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Uchwalanie reformy rolnej.
Warszawa, 29 grudnia.

Krótką przerwę świąteczną miał w tym
rsku nasz Sejm, bo już na dzień wczorajszy
został zwołany dla ostatecznego uchwalenia

projektu ustawy o wykonaniu reformy rol­
nej. Chodziło mianowicie o rozs’rzygnięcie
o losie poprawek zgłoszonych do tego pro­
jektu przez Senat. Część tych poprawek
i zmian została już załatwiona przed paru
tygodniami, większość jednak doczekała się
zaiatwieuia dopiero na wczorajszem posie­
dzeniu, Zwłoka ta nastąpiła wskutek dy­
misji rządu p, Grabskiego,

Zainteresowanie wczorajszem głosowa­
niem było bardzo znaczne. Jest to rzecz

zrozumiała, jeżeli się weźmie pod uwagę
ważność sprawy, jaką dla przyszłego roz­
woju państwa stanowi przebudowa ustroju
rolnego, Wszyscy zadawali sobie pytanie,

ak wobec dalszych poprawek zachowa się
ub włościański ,,Wyzwolenie", który do­

tychczas prowadził przeciw projektowi
ustawy o wykonaniu reformy rolnej gwał­
towną opozycję, doznając w tem poparcia
ze strony mniejszości narodowych i innych
radykalnych grupek poselskich. Prawdziwą
też niespodzianką była wczorajsza deklara­
cja ,,Wyzwolenia", w której ten klub o-

świadczył, że walkę o reformę rolną prze­
niesie na wieś, ale uchwaleniu obecnego
projektu nie będzie przeszkadzał, To o-

świadczenie zapewniło doprowadzenie do

szczęśliwego końca rozpatrywanie popra­
wek Senatu. Groźba ,,Wyzwolenia" nie jest
znów tak straszna, gdy się zważy, że

;stronnictwo io głoszące już od lat całych
na wsi hasło reformy rolnej bez odszkodo­
wania, nie tylko nie rozwijfi się, ale się
kurczy i coraz więcej ,,parceluje". Widać
z tego, że włościanin nasz nareszcie zaczy­
na rozumieć, że ,,kradzione nie tuczy" i że

najpewniejszą jest rzeczą posiadanie tego,
co się kupi i nabędzie bez krzywdy drugie­
go. Zapowiedź ,,Wyzwolenia" traktować

przeto trzeba jako zwyczajny manewr uży­
ty w celu wycofania się z niemiłego położe­
nia, w jakiem znalazło się to stronriictwo,
rozpoczynając nieuzasadnioną opozycję i

obstrukcję przeciw projektowi ustawy, Z

chwilą ustania obstrukcji Sejm mógł bez

dalszej zwłoki przeprowadzić głosowanie
nad poprawkami Senatu. Kilka z tych po­
prawek wywołało na sali sejmowej krótką
burzę, która jednak zakończyła się dość

spokojnie,
Uchwalony ostatecznie projekt ustawy

jest naogół biorąc znacznym postępem w

porównaniu do obecnie obowiązującej usta­
wy, jak również znacznem polepszeniem
projektu, uchwalonego przez Sejm z dnia 20
lipca br. Niejednokrotnie już okazało się,
jak potrzebną i pożyteczną instytucją w

naszej _ pracy ustawodawczej jest druga
Izba, tj. Senat. Ta jego doniosła rola uwy­
datni!a się wszczególnie wybitnej mierze

przy rozpatrywaniu projektu o wykonaniu
reformy rolnej, uchwalonego przez Sejm,
Poprawki zgłoszone przez Senat, a przyjęte
obecnie przez Sejm, nie tylko umożliwiają
wykonanie reformy rolnej, ale co niemniej
jest rzeczą ważną, a bodaj czy nie ważniej­
szą, _ pozbawiają reformy rolnej charakteru
walki eksterminacyjnej bezrolnych i mało­
rolnych przeciw właśeielom większych

Jak za czasów Katarzyn^.

Rosja przekopuje posłów sejmu polskiego.

Warszawa, 30. 12. (Teł. wł.) Erar-

jer Poranny potępia zabiegi po;sła sowie­
ckiego We;kowa do nawiązania sto­
sunków na terenie sejmu polskiego i roz­
poczynania akcji podobnej do działalno­
ści Rosji za Katarzyny. Pismo mówi, że

głośne są stosunki jednego a posłów z

Wojkowem o,parte o pieniężne transakcje

mające wyraźnie charakter sub’wencji
dla Interesów wyborczych tego pa-sła.

+ +

Dziennik’ przypominaj że starania

Wojkowa o doprowadzenie do skutku

wycieczki fi o Rosji parlamenta­
rzystów polskich uwieńczone zostały po­
wodzeniem.

Fodpisanle wstipnsj z Trust"
o pożyczkę 100 mi!jsnew dolarew dla Polski.

Wielkie wrstsnie tej wieści zagranicą.
Warszawa, 30. 12. Min- skarbu pan

Zdziechowski odbył dzisiaj dłuższą- kon

ferencję z wicedyrektorem Młyna,rskim
który jako pełnomocnik rządu polskie­
go podpisał wstępną nmow? z,,,Bankers
S’of na pożyczkę dla Polski; w kwo­
cie 10S miljonów dolarów. Dzisiaj jesz­
cze rząd ma ogłosić komunikat urzędo­
wy, w którym poda ogólne za sady i prze
bieg rokowań o pożyczkę, który znany
jest z informacji prasowych i półoficjal
nych. Komunikat będzie utrzymany
na ogół w tonie optymistycznym.

Warszawa, 29. 12 . Rezultatem poby­
tu dra Młynarskiego zą oceanem jest
rozpoczęcie układu o wielką pożyczkę
dla Polski z ,,Bankers Trust". Jest to

jedna z największych organizacji am.

rykańskićh, posiadająca około 200 dy­
rektorów, delegatów w różnych bankach
i przedsiębiorstwach przemysłowych w

Ameryce, jak i w Europie.
Układy potoczą się po przybyciu

prof. Kammera w szybkiem tempie, po­
trwają _one j_ednak najmjsiej około 3 m,ię
ślące, istnieją bowiem duże trudności

techniczne w pertraktacjach, a do naj­
ważniejszych należy oddalenie Amery­
ki. Osobiste porozumienie się jest rów­
nież utrudnione, gdyż na każdorazowy
przejazd z jednego kraju do drugiego
trzeba było około 10 dni czasu. Poza­
tem opracowanie odpowiedniej umowy
pod względem prawniczym wymagać
będzie również dłuższego czasu.

Delegaci ,,Bankers Trustu" przybędą
zaraz po Nowym Roku do Polski i staną
w Warszawie prawdopodobnie około 6

stycznia.
Wiadomość o rozpoczęciu pertrakta­

cji z ,,Bankers Trust" wywarła za gra­
nicą - jak się okazuje z wiadomości

nadeszłych od rządu polskiego — dale­
ko większe wrażenie, niż w Polsce. Wia
domość o pertraktacjach, o wyjeździć
dra Kammera i dalszych rzeczoznaw­
ców zamieszczają prawie wszystkie cza

sopisma gospodarcze Europy i Amery­
ki. Propozycje pożyczkowe rządu; pol­
skiego szły w tym kierunku, aby kredyt
100 miljonów był spłaca!ny w ciągu 25,
a najmniej 20 lat.

obszarów ziemskich, Dzięki poprawkom
Senatu sprawa odszkodowania za wywła­
szczoną ziemię została uregulowana przy­
najmniej częściowo zgodnie z konstytucja,
a równocześnie zostało umo.żliwione parce­
lowanie polskiej ziemi na kresach także

między ludność polską przybywającą z

wnętrza kraju, Dla wzmocnienia naszych
kresów ma to doniosłe znaczenie.

Rzecz oczywista, że uchwalona dziś
ustawa ma wiele braków i to bardzo w na­
stępstwach niebezpiecznych. Będzie rzeczą
rządu, a przedewszystkiern ministra reform

rolnych, dbać o to, by ujemne strony usta­
wy jak najmniej szkody przyniosły naszemu

gospodarstwu społecznemu i narodowemu.
Skoro ustawa daje rządowi takie uprawnie­
nia, jakich nie spotykamy w żadnej innej
ustawie, to też tem większa spada odpo­
wiedzialność na rzą,d za wykonanie tej usta­
wy._ Chcę wierzyć, że rząd ten obowiązek
spełni i zrobi wszystko, by ustawa stała się
nie klęską, ale przyczyniła się do wzmocnie­
nia podwalin państwa polskiego,

Nie inogę wkońcu pominąć faktu, że

dojście do skutku ustawy o reformie rolnej

’,;st wynikiem kompromisu między klubami

sejmowymi, które dziś stanowią oparcie dła

rządu koalicyjnego. Fakt, że w sprawie,
która z natury swojej wywołać musiała du­
żo antagonizmów, mogło dojść do porozu­
mienia większości stronnictw sejmowych,
ś_wiadczy o tem. że mimo wszystko nasz

Sejm zdolny jest do pracy, skoro dla wa­
żnych spraw potrafi się uzgodnić. Kompro­
mis w sprawie reformy rolnej umożliwił w

następstwie kompromis w sprawie uzdro­
wienia stosunków finansowo - gospodar­
czych, wyrazem czego jest dzisiejsza więk­
szość sejmowa i oparty o nią rząd p: Skrzyń­
skiego, Mam nadzieję, że większość, która
wśród wielkich trudności przeprowadziła
ustawę o wykonaniu reformy rolnej, utrzy­
ma_ się również przy przeprowadzeniu prac
zmierzających do uzdrowienia tak ciężkich
obecnych stosunków. Raz podjęta współ­
praca stronnictw zapewnie przetrwa wszel­
kie trudności i wleje w nieufne społeczeńst­
wo wiarę i otuchę, że minął okres kłótni i

niezgody, a nastąpił czas rzetelnej pracy
nad" budową gmachu państwowego.

Zabrzeski,

Zasady sanacji
gospodarczej.

Stanowiska CSrześcijańsk. Demokracji.
Krótko już referowaliśmy o program

mie sanacji gospodarczej, jaki na ze­
bran,iu Senatu we wtorek, dnia 22-go
grudnia rb. imieniem Klubu Chrześci­
jańskiej Demokracji w swej przemo­
wie przedłożył X. senator Adamski. Se­
nat wysłuchał przemowy z jak naj­
większą uwagą, a oklaski wszystkich
klubów" i słabe tylko zastrzeżenia socja-:
listów najlepszym są dowodem, że nai

ga, bez odsłonek rzucona prawda trafii
ła do przekonania wszystkich stroni
nictw Senatu. Urzędowo w imieniu,
klubu Chrześcijańskiej Demokracji złoi
żonę oświadczenie X. Adamskiego jest
zatem podstawą dla pracy i dążeń
Chrześcijańskiej Demokracji w okresie

sanacji gospodarczej. Dlatego też wra­
camy raz jeszcze do przemówienia tego
i podajemy je w całej rozciągłości na-:

szym C,zytelnikom- 1
Senator Posner, przedstawiciel soi

cjalistów, nie polemizował bynajmniej
z zasadniczemi twierdzeniami X. sena­
tora Adamskiego, zwracał się jedynie
przeciwko rzekomej rezygnacji z robot-,
niczyeh z-dobyczy społecznych. W oso­
bistej wzmiance X. Adamski odpowie­
dział krótko senatorowi Posnerowi, po­
wołując sfę na stenogram owej przemo­
wy, z którego wynika, że Chrześcijań­
ska Demokracja bynajmniej nie myśli
rezygnować na zawsze z rozszerzenie

społecznych praw robotnika, lecz u-

waża, że w chwili, gdy państwo tonie
a z niem robotnik, ważniejszem jest ra-

towanie życia !radzi I państwa, aniżeł
wałka o prawa, które w obecnych wa

runkach utrudniają walkę o życie. Za

znaczyć wypada, że żaden z mówcóv
nie odezwał się przeciwko stwierdzeni!
X. senatora Adamskiego, że sanacji
gospodarczą przeprowadzić można v

Polsce jedynie drogą popierania kapi­
tału, a nie sposobątó,i socjalistyczne^;-
Socjalistyczne metody dobre mogą od
dać usługi wtedy, gdy w państwie ka

pitał jest silny, — w gospodarczo sła
bem państwie natomiast socja!istyczn
sposoby nie niszczą nadużyć kapitale
lecz kapitał sam I warsztaty pracy. Pc
raz pierwszy w izbach ustawodav
czych wypowiedziano te 2asady z obc
zu centrowego tak jasno, śmiało i wj
raźnie. Z tego też punktu widzeni
mówca Chrześcijańskiej Demckrac,
krytykował ustawy sanacyjne, wnr

sione przez obecny rząd, które wskute

swej kompromisowości jeszcze nie m;

ją cech jasnego i wyraźnego program
gospodarczego. Zerwanie z niejasne;
a niewyraźmem stawieniem rzeczy, z 1
wirowaniem pomiędzy socjalistyczni
mi a niesocjalistycznemi sposoban
pracy gospodarczej, stawianie jasnej
i zdecydowanego programu gospoda
czego, oto wybitna zasługa senackie;
klubu Chrześcijańskiej Demokracji.



Przemówienie Ks. Senatora Adamskiego
wygłoszone ria posiedzeniu Serrafo w dniu 22 grudnia 192S roku.

Sytaśsja państwa. Nadmierny aparat
państwowy zjada państwo I niszczy osz­

czędności eraz warsztaty pracy.

Wysoki Senacie! Stronnictwo moje
popiera rząd i należy do koalicji, która

obecny rząd podtrzymuje, uważamy jed- j
nakowoż, że to nas bynajmniej nie zwał-"
nia ani od krytyki, ani od patrzenia ści­
śle i surowo na stan rzeczy. Stan rzeczy
jest bowiem tego rodzaju, że każdy ma

obowiązek jasno i wyraźnie co należy
,wypowiedzieć, aby społeczeństw’o zrozu­
miało g,rozę chwili.

_ BąBzieffly głoscwal! za przedłóżeńia-
śti, o których mowa, aczkolwiek wobec
ni,ch niew/ątpliwie mamy także pewno
z:astrzeżenia. Uważamy jednakowoż, że

potrzeba dziś szybkiego i sprawnego za­
łatwienia sprawy i dlatego nie chcemy
rzeczy jeszcze przewlekać.

_ Sytuację państwa przedstawił nam p,
:minister skarbu niedawno wprost w roz­
paczliwych barwach. Jesteśmy w poło­
żeniu typowego baukzuta, żyjącego nad
stan. Wydajemy i wydajemy żeby rato­
,wać pozory, pragnęlibyśmy długi zacią­
gnąć, gdyby n,am pożyczkę ktoś dał. Na­
turalnie ta,kim sposobem przez pewien
czas pozory podtrzymać można, aż po­
tem przychodzi n,a,głe załamanie. Jedno
tylko jest przytem pocieszające uczucie,
mianowicie to, żs zobowiązań zagranicz­
nych nis mamy wisie, bo Bogu dzięki,
Znaczniejszych pożyczek nam nie dano=

Gdybyśmy byli je dostali, zjedlibyśmy je
na wydatki bieżące, a potem tem większy
ciężar spadlby na ca,łe społeczeństwo.

Eesbudowa nadmięrńa naszego apa­
ratu państwowe§?j, rozdęcie do niewłaści­
wych rozmiarów maszyny państwowej,

wymagało pobierania nadmiernych po-I
datków-. W pierwszej epoce naszego ży- j
cia państwowego te podatki ściągano w-’ j
formie dewaluacji, w-’ drugiej epoce ,przez
ruin^ warsztatów’- pracy. Za’ sfezrsaisaośś

państwa zapłacili’ ei, którzy,, oszczędzali
i dzięki ciężkiej pracy odlożyH troskę gro
sza. W drugej epoce przechodzimy już
do tego, że nie niszczymy gotówki, ale

nisscsysay waroltaty pzaey i wyglądamy
jak typowy syn marnotrawny, który z

dziedzictwa najpierw roztrw’onił gotów­
kę, a potem zaczął wyprzedawać meble,
na końcu rujnuje dom i poprostu staje
się bankrutem. I dlatego sytuacja jest
rzeczywiście ciężka i spsłeCźteństWs na­
sze powinno z tego miejsca słyszeć zu­
pełnie szczere i jasne słowa,, be inaezej
ono sobie nie uświadomi grozy sytuacji,
nie’ pójdzie właściWemt drogami i nie po­
pr:ze zabiegów, która Czynić trzeba współ-
ńćńsl silami, jeżeli się chce Państwo ura­
tować i ocalić,

Trzy dziedziny wymagające naprawy:
budżet, wa!nta, reduk’cja. Ustawy sana-

’

cyj:ee nie wystarczę.
Trzy są dziedziny, które koniecznie

trzeba naprawić i postawić we właściwy
sposób, aby Państwu naszemu dać siłę
i rozmach do pójścia naprzód.

Sprawa uregulowania bezwzglę’dnie
budżetu, obrona naszej waluty, a nako-
niec niedostatecz,ne popieranie naszej
wytwórczości, te zagadnienia muszą do­
znać ,załatwienia właściwego, inaczej
Państwo nie będzie mogło żyć. Prowi-
zorjum budżetowe i ustawy, które Rząd
przedkłada; niewątpliwie mają iść po tej
linji i niewątpliwie przedłożenie obciętę-

§o prowizorium budżetowego jest kro­
kiem saprsśd. Ale wobec tego, że koa,­
licja rządząca, składająca się z innych
ugrupowań, jak zwykle dotąd, bywało,
jeszcze, nie zgranych, nie uchw’yciła ,wła­
ściwego kierunku, te wszystkie dzisiej­
sze programowe ustawy noszę typowe
cechy kompromisowych ustaw, nie są
jednolite, ńie śą wyraźne i nie są dosta­
tecznie celowa. Brak im szczególnie tego
rozmachu i tej formy, któraby umiała
wzbudzić przeświadczenie, że one bez­
względnie muszą doprowadzić do celu.

Dlatego też po większej części musimy
polegać na czynniku, na którym w ’ta-
kiem Poństwie, jak nasze, pol.egać się
nie powinno, mia,nowicie aa silnej ’ręce
Ministra Skarbu i na Tem, aby Minister
Skarbu korzystając z przywilejów dal­
szych skreśleń budżetow’ych, które mu

ustawy nadają, rzeczywiście tych skre­
śleń dokonał. .

Prowizorium budżetu za wysokie.
Dochody nie wystarczą na pokrycie.
,Silna ręk’a Ministra Skarbu ratować

m,usi fen budżet, który jeszcze nie jest
realny, jeszcze nie jest taki, jaki być po­
winien. Prówizorjum budżetow’e, które
obcina wydatki państwowe do 407 mniej
wię’cej miljonów za pierw/sze trzy miesią­
ce 1926 r. jest krokiem naprzód, ale prze­
cież my wszyscy już w tej dyskusji w’i­
dzimy, że nasze dochody państwowe w

przyszłym okresie 3-mlesięcznym będą
wynosiły mniej więcej 330 miljonów, to

znacz,y, że braknie nam conajmniej 46-50
miljonfay do po’krycia. Pocieszamy się
tem, że zaległości podatkowe w tym cza­
sie w’płyną, ale przecież pow’staną nowe l

zaległości podatkowe. Społeczeństwo jes(
już poprostu. podatkami zmęczone, ma

ralność podatkowa osłabła, a siła poda,t
ko-wa przecież zmalała także, dlatego o,
bawiam się pow’ażnie zwłaszcza w’ofoe(
spadku wpływów podatkowych z miesiąi
ca na miesiąc, że nie będzie można vf
przyszłości liczyć absolutnie na te cyfrj
dochodu, któremi dziś operujemy i ż(
mniemanie, iż obcięcie budżetu.jest jedJ’
n,ora zewem, że później nie będzie potrze
ba obcinać budżetu w dalszym ciągu, ż(
to jest absolutnie nierealne. ’

Społeszeń
stwu powiedzieć musimy, ża Jeszcze w

dalszym ciągu musimy dokonywać
zmniejszania naszego budżetu nie kem

ićfifcjąe się uchwałami, które dzisiaj mar

my powziąć.
Wobec tego jestem przeświadczony, źe

trzeba prosić usilnie p. Ministra Skarbu,
żeby już w tym pierwszym 3-miesięcznymj
okresie, z największą energią i natych­
miast skorzysta! ze swego prawa skre­
śleń budżetowych i żeby jeszcze w pierw
ssym kwartale 1S2S r, doprowadził do te-1

§o, by nasze wydatki budżetowe rzeczy­
wiście z realnych pokryły się dochodów,
a nie były oparte na przypuszczeniach,
na domysłach i na ja,kimś kunsztownym
balansowaniu i przesuwaniu pozy cyj dpr
chodów i rozchodów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

.— K!rab radziecki Chrześcijańskiej Demokra.

cji. Zebranie Klubu Radzieckiego Chrz. Dem.)
dziś w ,środę;, 30’ grudnia br. o godz. 5 .30 po poł.
v/ Mag’istracie, pokój 26. Obecn,ość wszystkich
członków bardz,o pożądana.

Źmnćżlraskł.

M. Łempicki.
Sttezwyhte syfsaBla s?w

niezwykłych żrodkóitf.

n,

(Załamanie się psychiki społeczeństwa,,
Kryzys psychiczny: zachwianie się wia­
ry w własne siły. — Same tylko środki

natury gospodarcze! nie dokonają napra­
wy Rzeczypospolitej. — Dezorientacja w

rządzie, Sejmie I społeczeństwie. — Moda

reduk’cji. — Spóźniona akcja Sejmu. —

Pefetyzm społeczeństwa, stosunek do

\ - rządu i Sejmu.

Jeszcze h. minister skarbu, p. Grab­
ski, w swych ostatnich przemówieniach,
uskarżał się na ,,załamanie psychiki spo­
łeczeństwa", tj. na brak dawnej wiary
w jego optymistyczne wywody i mentor­
skie napomnienia. Ale czy ynogło być
inaczej?, czy rzeczywistość nie rozwiała
w końcu narzu,canych przez niego tak

długo społeczeństwu złudzeń? Im. więk­
sze było początkowe zaufanie do ,,męża
opatrznościowego", tem bołeśniejszem
siusiało być rozczarowanie. Doznany za­
wód oddziałał fatalnie na ogólną psychi-
sę: zachwiała się w społeczeństwie wia­
ra w własne siły państwewo-twórcze i tu

eży największe niebezpieczeństwo chwi­
l, obecnej. Było-by jednak przesadą przy-
)isyWać upadek ducha samej tylko tak

,wanej ,,grabszczyznie"; zawiniły rów-
deż i wszystkie poprzedne rządy swą
ekkomyśłnością a nie przewidującą
przyszłości polityką.

Przysłowie wschodnie mówi; kto roz­
trwonił majątek — stracił jeszcze mało,
to czas zmarnow’ał — stracił już dużo,
to stracił wiarę w siebie — stracił

’szystko. Otóż, my, jako naród i pań-
two, stanęliśmy teraz przed tą ostatnią
ajgorszą ew’entualnością; straciliśmy
iż dużo pieniędzy i dużo czasu, a teraz

iczyńamy tracić wiarę w siebe; to też

zyzys, jaki przeżywamy, jest nietylko
jspodarczym, ale jeszcze i przedewszy-
kiena kryzysem psychicznym, kryzy-
:?,n zaufania do rządu, Sejmu i do wła-
łych sił. Stąd wynika, że środki i za-

ądzenia, zmierzające do pokonania
-yzysu, powinny mieć na celu zarówno
idniesienie stanu gospodarczego, jak
podniesienie ducha, czyli ożywienie, za-

ierającej w społeczeństw’e wiary wr mo-

iwość osiągnięcia lepszej przyszłości
tasnemi siłami. Zaprojektowane więc
zez ministra skarbu, środki zaradcze,

Badaoie emerytur i rent inwalidzkich,
Warszawa, 29. 12. (PAT). Dziś po połu­

dniu odbyło się ,pierwsze posiedzenie sej
mowej komisji do zbadania wymiaru
emerytur i rent Inwalidzkich. Na prze­
wodniczącego wybrano pos. Michalskie

go (Chr. Nar.)’, ńa sekretarza pos. Ma­
naczyńskiego (ZLN). Następnie komi­
sja zastanawiała się nad programem
prac. W w’yniku obrad postanowiono
wyłonić cztery podkomisje, któreby za­
jęły się rozpatryw’aniem wymiaru eme­

rytur w czterech grupach em,erytów.
Pierw’sza podkomisja pod przewodnic­
twem pos. Kucharskiego zajmie się eme

ryturami w grupie emerytów kolejo­
wych, druga pod przewodnictwem pos.
Michalsk’iego grupa, emerytów wojsko
wych, trzecia pod przewodnictwem pos.
Manaczyńskiego w grupie adm,inistracji
czwarta pod przew’odnictwem pos. Gru­
szki (Piast) v/ dziale sądownictwa i

przedsiębiorstw pa,ństwowych,.

jako mające wyłącznie charakter gospo­
darczy, w danej chwili nie wystarczają
i dzieła naprawy Rzeczypospolitej same

nie dokonają; oprócz nich, niezbędne są
jeszcze takie środki i zarządzenia, które-

by oddziałały na przygnębioną psychikę
społeczeństwa i jednocześnie stworzyły
warunki, pomyślne dla realizacji zarzą­
dzeń gospodarczych. Aby takie koniecz­
ne uzupełnienie programu ministerjalne­
go zaprojektować, trzeba, uprzytomnić
sobie panujące tera,z w społeczeństwie
nastroje i aspiracje, oraz uw’zględnić
istotne, tegoż społeczeństwa potrzeby.

Znamiennemi cechami obecnego sta­
nu umysłów’ są: powszechna dezorienta­
cja, niepokój nerwowy i chaotyeznóść
poglądów. Wszyscy odczuwają pow’agę
sytuacji, wszyscy — - mam tu oczywiście
na myśli ogół uczciw-’ych. Polaków, a nie

krótkowzrocznych samolubów, którzy w

ten lub inny sposób urządzili się wygod­
nie i są w’yznaw’cami ,,optymizmu zoolo­
gicznego" — wszyscy pragnęli-by, aby
sytuacja, zmieniła się na lepszą’; pomi­
mo to jednak, nie powstał jeszcze wspól­
ny i wyraźny program, sanacyjny, który­
by objął w’sz,ystkie dziedziny życia i o-

koło którego skupili-by się wszyscy mi­
łujący . Ojc.zyznę’.

Rząd, przerażony pustkami w kasach,
chw’yta się teraz gorączkowo- redukcji
wyd’atków’ państw’owych, ale działa im­
pulsyw’nie, bez należytej rozwagi. Moż­
na-by. powiedzieć, że w poprzednim okre­
sie była anoda stałej waluty złotej,, dziś

jest moda reduk’cji,. Obecny minister
skarbu, będąc przewodniczącym komisji
budżetow-’ej Sejmu, niejednokrotnie z,a?

! znacżał, że drogą mechanicznej redukcji
; nie da się osiągnąć poważnych oszczęd-
: ności w gospodarce państwowej; tym-
; czasem teraz, pod jego presją, redukuje
; śię mechanicznie pobory funkcjonarju-
! szów państw’owych (urzędników cywil-
i nych i oficerów,), nawet niższych stopni

i rów’nież mechanicznie redukuje się ich

łicżbę. Tym sposobem, przez obcinanie

skromnych poborów, wytwarza się w sze­
rokich warstwach urzędniczych ,ferment
niezadowo-lenia, a przez zwalnianie u-

rzędników powiększa się w tak nieodpo­
wiedniej chwili, liczbę bezrobotnych.
Cz,y to jest cel-o wem? Przeprowadzają,c
tego rodzaju bezw/zględną oszczędność,
w rzeczyw’stości mało w--ydajną, a w skut­
kach sw’ych psychiczn,ych, ,szko-dliwą,
rząd, , w osobach swych p-rzedstawicieli,
sam nie daje przykładu oszczędności.
W Sejmie poruszono niedawno. rzecz

nieco dziwną, że ministrowie parlamen­
tarni pobierają jednocześnie pensje mi-

nisterjalne i djety poselskie; znane są
także w’ypa-dki, że niejeden z dygnitarzy
otrzymuje wysokie pobory jednocz,eśnie
z kiiku. miejsc. Jak podobne fakty od­
działywać muszą na psychikę’ urzędni­
ków’ dla oszczędności zw’alnianych lub

ograniczanych w Ich skromnych pobo­
rach?

Sejm, dot,ychczas tak mało czynny i

tw’órczy, nie korzystający w należytej
mierze z przysługującego mu prawa i za­
razem obowiązku kontroli nad działalno­
ścią . rządu, dziś z wielkiiń pośpiechem
uchwala przedstawione mu przez rząd,
ustawy sanacyjne, nie zastanawiając się
dostatecznie nad wszystkiem! Ich następ­
stwami. Jednocześnie, Sejm teraz, po
niewczasie, pcddafe ostrej krytyce dzia­
łalność rządu p. Grabskiego, wykazuje
fałszywe zasady prowadzonej polityki fi­
nansow’ej i gospodarczej, rozwodzi się
nąd nadużyciami w gospo-darc,e państw’o­
wej, ujawnionemi przez Najwyższą Izbę
Kontroli. Wszystko to trzeba było robić

wcześniej, kiedy zło- jeszcze się nie roz­
rosło i łatwiej było je usunąć; również
należało sprawozdania Najw’yższej Izby
Kontroli Państw’owej rozpatrywać i w

poprzednich łatach, a nie dopiero w tyto,
roku, po raz pienwszy. Własnej jednak
inicjatywy w dziele napraw’y Rzeczypo­
spolitej Sejm nie przejawia; nie wpro­

wadza też Se-jm ani oszczędności,- ais,! sa-

nacji u sie?jis, w własnym, swym ustroju. -

Społeczeństwo, zbied-zone materjałnis
i rozczarowane ideow’o, zapada w stan a-

patji, i ,,deietyzmu", t. j . zwątpienia o

przyszłości niepodległej Polski, żyje s

dnia na dzień, oczekując cudu, któryby;
położył kres powszechnej niedoli i w’y,­
prowadził naród na drogę normalnego
rozwoju. Na zasadzie zdobytego dośw’iad.­
czenia, społeczeństwo przestało w’ierzyć,
żeby rządy (gabinety), tworzone za pomo­
c? klucza partyjnego, czę’sto z ludzi, nie

posiadających często ani moralnych, ani,
umysłowych kwałlfikacyj, mogły kiero­
wać naw’ą państw’-ową z pożytkiem dła
całego narodu. Społeczeństwo -rozumie
także,, ża przy ciągłych zińfeń,ach gabine­
tów niema mewy o ciągłości pracy pań­
stwowej, o uineeileEKU państwa i prze-
prówadZenlte niezbędnej reorganizacji
administracji, bez czego znów nie m,oże
być istotnej sanacji stosunków. Odno­
śnie do Sejmu, zapanowało pow’szechnie,
również na zasadzie doświadczenia, prze-
kesanie, że w obecnym składzie Sejm.1
jest niezdolEysn do twórczej pracy ,i sta­
nowi nie dodatni czynnik, ałe raczej prze­
szkodę do napra.w’y Rzeczypospolitej. Sto­
sunek do Sejmu jest lekcew’ażący, niemal

pogardliw’y; nikt obecnego Sejmu nie
bierze na, serjo i niczego po nim się nie

spodziew-’a; pieniądze, wydatkow’ane
przez Skarb Państw’a na Sejm, uważa
sie za wyrzucone ża okno. Jednem sło­
wem, Sejm stracił autorytet w oczach1

narodu; z obecnego Sejmu, niechęć i nie­
wiara społeczeństw’a przenosi się wogóle
na ustrój parlamentarny; stała się ja­
sną, dla wszystkich potrzeba zmiany do­
tychczasowej ordynacji wybo-rczej w

tym kierunku, aby do Sejm,u mogli w/ejść
ludzie rzeczywiście w’artościowi, chociaż­
by nie należeli do żadnego stronnictw’a.

W poprzednim artykule (Nr. 299), w końco­
wym ustępie, wskutek opuszczenia w druku jed­
nego wiersza, zatracił się sens zdania. Zdanie

to powinno brzmieć; ,,malują one (głosy publi­
czne) często w kolorach bardzo jaskrawych nie­
udolność sfer kierow’niczych, nieznajomość po’
trzeb kraju" i t. d,

- Kurs dolara (ifrzymuje się.
Warszawa, 30. 12. (Tel. wł.). Na czar-

. nej giełdzie utrzymał się wczoraj w-’ieczorem

. kurs złotego w stosunku 8,55 za dolara,

. Obroty jednak były minimalne.

Bank Polski płaci w dniu dzisiejszym za;,

polary amerykańskie 8,40
: Franki szwajcarskie za 100 163,5?

Marki niemieckie za 100 201,l!’
’

Guldeny gdańskie za .100 ,l62,61
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0 polskie trofea w Rosji.
(Ciąg dalszy)

Twierdea Felropawłowska jako mozałm

naszych historycznych zabytków. — Ma
to byi centralny Panteon rasy} skiej sła­
wy narodowej. — Zawiera on 75 polskich
chorągwi i sztandarów z czasów naszych

walk o niepodległość.

Największa liczbę polskich trofeów
przechowywał stołeczny Petersburg.
Szczęśli,wym zbiegiem okoliczności w ro­
ku 1917, jako ekspert b. Komisji Likwi­
dacyjnej, kierowanej umiejętnie przez
Aleksandra Lednickiego, miałem moż­
ność zbadać je szczegółowo i byłem, zda­
je się, jedyny, który zdołał dotrzeć do
wielu niedostępnych miejsc ich przecho­
wan’a.

Mieściły się one przedewszystkiem w

słynnej Petropawłowskiej twierdzy, któ­
ra i w naszych dziejach porozbiorowych
tylu bolesnemi uwieczniła się tmge-
djami.

Tutaj to w tak zw. ,,kronwerku", we

wschodniem skrzydło olbrzymiego arse­
nału, istniało do jesieni 1917 r. ,,Muzeum
Historyczne Artylerii", w którem przed
łaty 50-ciu ułożono grupami bogate zbio­
ry broni, chorągwi i przyborów wojsko­
wych. Zbiory te utworzyły centralny
Panteon rosyiskiej sławy narodowej,
który ku chlubie oręża rosyjskiego, prze­
chowywał jego trofea wojenne.

Zbiory tego Muzeum zaliczały się słu­
sznie do najbogatszych tego rodzaju na

świecie i posiadały pierwszorzędna war­
tość historyczna, nietylko dła Rosji, ale
i dla wszystkich prawie państw europej­
skich, a zwłaszcza dla Szwecji, Turcji,
Niemiec, Francji, a zarazem dła Polski.
Rozmieszczone były na trzech piętrach,
w dziewięciu długich galerj ach i w kilku

bocznych ubikacjach i w r. 1917 liczyły
pkoło 70 tysięcy okazów.

Dzięki wyjątkowym warunkom, dzię­
ki życzliwości kierownika zbiorów śp. je­
nerała Strtrkowa, mogłem te zbiory nie­
tylko obejrzeć w całości, ale zbadać do­
kładnie. od suteren po strychy. Co wię­
cej, w składach poza Muzeum, pozwolono
mi otwierać nawet skrzynie,, które jesz­
cze w r. 1864 zostały przywiezione z Pol­
ski. poewolono przeglądać inwentarze i
stare opisy. Tą drogą w ciągu kilku ty­
godni mogłem stwierdzić, że przechowu­
je się tu bardzo wiełe polskich wojen­
nych zabytków, t. j. takich, które swym
typem, napisami, herbami, godłami lub
iiokumentami i świadectwami mówiły
niezbicie, że były własnością polską, że

z Polski pochodziły i dla niej szczegól­
niejszą posiadały wartość. Zebrane były

MACIEJ WIERZBIŃSKI K8

Wolność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.

(Ciąg dalszy)
Po chwili milczenia Sobiesław od­

parł:
— Że nie - należy to wcale do mej

sprawy.
— Ja o tem sądzę’... Należy! Chodzi

tu głównie o pańskie przekonania.
— Sądzę, że prasa niemiecka zrobiła

z tego aktu... ein Kindermaerchen, bajkę
dla dzieci, którą dorośli powtarzają, aby

jplewy przedstawić za zdrowe ziarno._
— Co za plewy?! Czyż pan przeczy,

że wskrzeszenie Państwa( Polskiego przez
nas jest bezmiernem dobrodziejstwem?

— Przeczę. Nie może być mowy
o wspaniałomyślności i ,doiirodziejstwie-
łam, gdzie chodzi o przejrzyste cele ego­
istyczne...

— Jakie? — zawołał naiwny p. radca.
— Najpierw o wycyganienie z Polski

potrzebnego Niemcom rekruta czyli kar­
mu dła armat, a jednocześnie o odsepa­
rowanie Polski od Rosji i wciągnięcie
w orbitę Niemiec, o przelicytowanie wiel­
kiego księcia Mikołaja Mikołajewicza,
o wyjęcie karty atutowej z rąk koalicji,
wreszcie o połknięcie tego tymczasem
rzekomo ,,wolnego" Państwa na deser

przy powojennej biesiadzie. Zresztą...
jest rzeczą po wsze czasy pewną, że każ­
dy dar jest zatrutym i śmiercionośnym,
jeżeli dostaje się Polakom z rąk Prus.

- Ną, so S?as!. To przechodzi po­

one częściowo w osobnej grupie jako
,,polskie trofea"1, a opisy ich (niedokładne
i z wieloma błędami), podawał drukowa­
ny Katalog N. E, Branderburga, za któ­
rym opisy te również niedokładnie po­
wtórzyło wydawnictwo ,,Pamiątki pol­
skie na obczyźnie, Warszawa 1908". Dru­
gą część tych zabytków, zupełnie niezna­
nych, odszukałem w różnych miejscach
tego Muzeum, niedostępnych dla obcych.

Nie ulega wątpliwości, że w innych
grupach np. niemieckiej lub w wschod­
niej krył się również niejeden przedmiot,
który dostał się’ do nich z polskich rąk,
bo broń obca była u nas tak samo w uży­
ciu, jak ta, która wyrabiała się w kraju,
ale wobec braku wszelkich danych, okre­
ślenie, jakie to były przedmioty, okazało
się niemożliwe. Wobec tego zabytki te,
z wielką naszą szkodą, musiały być za­
liczone jako własność tego państwa czy
narodu, gdzie zostały wykonane.

Całość owyęh ,.polskich trofeów" skła­
dały chorągwie, sztandary, armaty, broń
sieczna, różne przybory wojskowe i pa­
miątki powstańcze z r. 1863.

Polskich chorągwi i sztandarów, któ­
re opisałem szczegółowo, znalazło się tu
75 sztuk, między niemi 31 dotąd niezna­
nych, z okresu walk o niepodłee-łość Pol­
ski. Najstarsze sięgają końca XVII wie­
ku. Czas porobił na nich olbrzymie
szczerby. Jedwabne, aksamitne łub weł­
niane materje wielu zbutwiały, spełzły,
rozsypały się w strzępy, które zarząd sta­
rał się ratować przez umiejętne podkle­
janie siatką nicianą. Niektóe znowu za­
chowały się wcale dobrze, przedstawia­
jąc razem wielką rozmaitość typów,
kształtów, barw, znaków, herbów i na­
pisów. Sądząc po nich. byłv to chorągwie
obu Augustów II i III, Stanisława Le­
szczyńskiego, Stanisława Augusta, ko­
ronne i litewskie, hetmańskie i magnac­
kie: Denhofów. Pociejów, Paców, Rzewu­
skich, artylerji, piechoty i jazdy. Przy­
należności wielu nie dało się określić z

samego ich wyglądu. Były na nich orły,
pogonie, herby, postacie Matki Boskiej
i Świętych, krzyże, monogramy, godła,
ozdoby. Widniały napisy, wyłącznie ła­
cińskie, jak ,,Sub Tuum Praesidium",
,,Monstra Te esse Matrem", ,.Pro Fide,
Lege et Patria", ,,Pro Lege et Grege",
,,Pro Fide, Lege, et Libertate".

Na uwagę zasługiwała chorągiew jed­
wabna, na której z jednej strony przed­
stawiona była farbami Matka Boska pod
baldachimem namiotowym, dzierżąca w

obu rękach pioruny. U Jej stóp dwaj
klęczący w polskich strojach dygnitarze,
z których jeden składał buławę i szablę,

jęcie! — wołał radca, niemal chwy,tając
się za głowę. - Takie horendałne teorje
wsącza pan, niemiecki oficer, w mózgi
rodaków!!

- Oni to sami wiedzą.
— To brzmi w tym guście, cn setki

zdań w tych bezecnych pańskich skryp­
tach!...

Tu p. radca jął zamaszyście przewra­
cać stronice w aktach.

— Ot, tu mamy kwiatek! ,,Na soju­
szu z Niemcami nikt jeszcze nie wyszedł
dobrze. Źle jest mieć Niemca wrogiem,
ale stokroć gorzej mieć go przyjacie­
lem..." Albo tu! ,,Prusy-Niemcy są je­
dynem w świecie państwem hołdującem
militaryzmowi, nie dlatego, że posiadają
więcej żołnierzy i armat od innych
państw, lecz dlatego, że mają militaryzm
w tradycji, we krwi i w mózgu, że broń

zaczepną uważają za główny i nieodzow­
ny środek wiodący ich do ekspansji, do

dobrobytu i szczęścia. Pominąwszy na­
wet korzyści materjałne z wojny, Niem­
cy miłują wojnę dla wojny samej i w dra­
macie bitewnym znajdują, niby Wołany
i Walkirje, najwyższą biesiadę dla spe­
cyficznego swego ducha..." Takie para­
doksy, takie bezecne paszkwile chciał

pan puścić w świat! — ciągnął rozczer-

wieniony jak burak sądownik, nie posia­
dając się z wściekłości, lecz nie mógł
oderwać się od skryptów Sobiesława.

Sapiąc, parskając jak zwierz, przewracał
dalej kartki i raptem podskoczył w krze­
śle, zgoła bezprzytomny:

— Unerhórt !... — ,,Prusy-Niemcy
są wrzodem w pośrodku ciała Europy,
które trzeba zoperowae radykalnie dla
uzdrowienia świata moralnie i materjal-
nie, tudzież dla położenia trwałycn pod­
walin pokoju." ^Zarozumiałość niemiec­

drugi rozwinięty dyplom. Wdali bitwa
jazdy wśród trupów łudzi i koni. Na

przodzie przedzielonym od baldachimu
rzeką, grupa 8 jeźdźców z dobytemi sza­
blami i jeden piechur. Całość ujęta ba­
rokową, ozdobną ramką. Z drugiej stro­
ny, silnie aniszczonej, ślady wałki anio­
łów z szatanami po bokach, u stóp wi­
doczne grupy podobnych jak na przodzie
jeźdźców. Ramka również podobna. Cho­
rągiew tę rzadkiego typu, inwentarze
Muzeum uważały za najstarszą z pol­
skich i odnosiły ją do pamiętnych ślu­
bów Jana Kazimierza 1656 r. Cały jed­
nak jej wygląd, styl ozdób, stroje jeźdź­
ców, buława w ręku klęczącej postaci
i t. d. wskazują niewątpliwie, że to cho­
rągiew wotywna, któregoś z hetmanów,
z połowy XVIII wieku, może z koronacji
jednego z cudownych obrazów.

Gdzie i kiedy te chorągwie i sztanda­
ry zostały zdobyte czy zabrane — nie;
wiadomo. W starych inwentarzach przy
większej ich części zapisano tylko tyle,
że ,,oddano je St. Pietersburskoj kriepo-
sti1. Kilka złożył tu w r. 1794 hr. Zubow
i wielce jest prawdopodobne, że przeważ­
na ich część innych w tymże roku do­
stała się tu z warszawskiego arsenału.
Resztę pokryła niepamięć. Nie znamy
ich losów. Może nawet i lepiej, przynaj­
mniej nie odświeżają nam niejednej na­
rodowej tragedji. Pozostaną tylko nie­
mymi ich świadkami, ale zarazem i dro-

giemi pamiątkami, które dla badaczy na­
szej historji; wojennej przedstawiać będą
rzadki i bogaty materjał do dociekań.

Osobną grupę chorągwi i sztandarów
tworzyły wspomniane już owe w liczbie
31, pochodzące z naszych walk o niepod­
ległość od 1794 do 1863. Wszystkie zo­
stały tu oddane w r. 1907 z pałacowego

arsenału w Carskiem Siole i przechowy­
wały się tu zupełnie odrębnie, dla niko­
go fliedostępne.

Z roku 1794 zachowała się tylko jedna;
Kościuszkowska chorągiew, a właściwie
strzępy chorągwi, jedwabnej, koloru nie­
gdyś amarantowego, zamienionego w

płowy. Na jednej tylko stronie widniał
biały, ukoronowany orzeł, rozpościerał
swe skrzydła, a nad nim i pod nim, jak
świadczyły stare opisy inwentarzowe,
był niegdyś napis: ,,Wolność — Całość -

.

Niepodległość". Drzew-ce kończył płaski
żelazny grot. Chorągiew tę, wziętą nie­
wątpliwie pod Maciejowicami, oddał tu

w r. 1794 hr. Zubow wraz z 5-ma innemi,
które od roku 1900 przechowywały się
w 1 Muzeum Suworowa.

Z roku 1831 zachowały się dwie jed­
wabne, silnie uszkodzone, chorągwie.
Jedna biała, druga dwukolorowa, ama­
rantowa i biała. Na pierwszej, z jednej
strony orzeł i pogoń, z drugiej strony
wymowny napis: ,,Za Naszą i Waszą
Wolność!". Na drugiej chorągwi tylko
ten sam napis w obramieniu złotym
sznurem. Gdzie zostały wzięte, mewia-
domo.

Z roku 1848—1849 znalazły się trzy
duże chorągwie łegjonów polskich z po
wstania węgierskiego, jedno-, dwu- i trzy-
kolorowe. Na każdej biały orzeł. Jedna
bez napisu. Na drugiej, nad obrazem
Bogarodzicy ,,Boże Zbaw Polskę!", a wo

koło orła ,,Wolność—Równo’ść—Brater
stwo". Na trzeciej, w środku, w owalnem
obramieniu ,,Legia Południowa Rzeczy
Pospolitej Polskiej", a po rogach ,,Wol
ność—Równość—Braterstwo". Wzięte yi
Siedmiogrodzie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Zjazd prezesów i syndyków Izb

Rzemieślniczych.
W niedzielę, dnia 27 bm., odbył się

w Poznaniu zjazd prezesów i syndyków
Izb Rzemieślniczych. Zjazdowi prze­
wodniczył p. Jewasiński z Poznania,
który na wstępie uczcił pamięć zmarłe­
go prezesa bydgoskiej Izby Rzemieślni­
czejczej śp. Romaszewskiego.

Sprawa budżetów Izb Rzemieślni­
czych była tematem dłuższych rozpraw
i skarg, wobec skreślenia przez woje­
wództwo niektórych przyjętych budże­
tów. Ostatecznie jednak żadnych u-

chwał nie powzięto.
Tematem następnych rozpraw była

sprawa stworzenia związku Izb Rze­
mieślniczych. Sprawę tę załatwiono
negatywnie, orzekając jedynie, że mają
się odbywać od czasu do czasu z-jazdy
prezesów i syndyków Izb Rzemieślni­

ka nie ma granic ani miary; jest ciągiem
niebezpieczeństwem dla świata, gdyż wy­
posaża Niemców w ich pojęciu w nad­
ludzką potencjalność zarówno jak bez­
graniczne przywileje." ,,Zarozumiałość
trzeba w nich złamać dla dobra ludzko­
ści i ich samych." ,,Jedynym patentem
doskonałości jest w ich mniemaniu przy­
miotnik: niemiecki." ,.Największym
komplementem, jaki Niemiec może po­
wiedzieć Panu Bogu, jest, gdy mówi Mu:

,,Tyś jest niemieckim Bogiem", lecz za

ten komplement oczekuje wynagrodze­
nia." ,,Co niemieckie jest w śmiesznej
pojęciowości tych ludzi nietylko najlep­
sze i najwyższe, lecz jedynie dobre, do­
skonały i świetne." ,,Słowa: ,,Niemiecki
Bóg" wymawia Niemiec z obleśnym
uśmiechem, jakby mówił do posażnej
Grety: Ach, wie schón bist du!"
Sobiesław dziwił się, dlaczego radca od­
czytuje wszystkie te zdania ich autoro­
wi; nie pojmował, że w paroksyzmie
wściekłości.znajdow-ał on jakąś sadysty­
czną przyjemność, tarzając się niejako
w tej ,,kałuży -bezeceństwa".

— ,,Niemcy uznają w niebie jednego
tylko boga: boga wojny" — cytował da­
lej zaśłinionemi wargami radca. -

,,Niemcy, jak żydzi, poczytują się za na­
ród wybrany i posiadają swego własne­
go, mściwego Boga, który czasu wojny
nie miał synekury. Był pod rozkazami
cesarza i, jakby feldwebel, miał pełnić
bardzo ciężkie obowiązki." ,,Niemiecki
Pan Bóg wygląda jak krzyżak a krzyż
jego jest zakończony wyostrzonym mie­
czem. Jest on w trzech osobach: Stary
Bóg, t. j. Bóg z pod Sedanu, Bóg Spra­
wiedliwości t. j. Bóg, który nie daje par­
donu przeciwnikom Niemiec i Bóg Pom­
sty, t. j. Bóg, co oddaje bńr

czych, których to następcy zjazd odbę
dzie się w Grudziądzu-

Zjazd następnie zajmował się różne
mi dolegliwościami stanu rzemieślni

czego, z których na pierwszy plan wy
sunęła się sprawa szkolnictwa, co d

której uchwalono, by uczeń uczęszczg
do szkoły aż do ukończenia nauki ze

wodowej; czasopismo ,,Rzemieślnik" r

chwalono podtrzymać za pomocą suł

wencji. Wiele radości sprawiła zap;
wiedź otrzymania kredytów inwest^

cyjnych. Radość tę ukróciła końcow

dyskusja nad dostawami rządowem
które niejednokrotnie oddaje się ni
fachowcom.

Hasłem ,,Cześć Rzemiosłu" przewo’
niczący zamknął zjazd.

sakom nacje w ich służbę i niewoli
,,Kto nie chce być Niemcem, jest Bo

niemieckiego obrażającym idjotą, zas

gującym na ciężką karę..."
Aby go krew nie zalała, p. radca pr

rwał na chwilę lekturę i sapał ni
miech kowalski. Zaczem huknął w s

pięścią z całej siły.
— A tu pan ostrzy swój dowcip

skórze niemieckiej’... ,,Gdzie zagrań
jest jeden Niemiec, tam jest piwo, gd
jest dwóch Niemców tam jest organi
cja, a gdzie jest dziesięciu, tam jest p
niemiecka ziemia..." ,,Niemiec jest j
dyst,ynowany na Kłeinbuergera i j;
taki może stanowić znośnego a na1

użytecznego obywatela świata, lecz j;
Grossbuerger popada w groźny szał w

kości." ,,Niemiec, rozważny na małą j
tę, jest jednak najgłupszym w familji
rodów, gdyż popełnia tak potworne s

leństwa, do jakich nie jest zdolną ża;
inna nacja." ,,Niemiec jest synem kł;
stwa, poruszanym przez motor potęż
emocjonalności." ,,Na tle spekulatyu
ści rozwinął się w Niemczech akrc

tyzm intelektualny, który pozwala i
sadnić największą niedorzeczność i ;
większe bezeceństwo." ,,Psychika Ni
ca jest specyficzną i dziwaczną, dlai
nie rozumie on innych i nie rozum -

go inni, okrom — artystów." ,,Umysł
go tonie w mgławicy złudzeń, djałekt
jest zawiła a dusza rdzennie nikcz
ną..."

Tu radca uderzył znów pięścią w ;

zatrząsł się i zawył:
— Takie łajdackie zdania ośmiele

pan wypisywać w swym słowiańs
idjotyzmie! Taki Słowianin-niewołni

(Ciąg d.ąjszy
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Wilusiowi - 30 miljondw,
inwalidom - 7 marek tygodniowo,. -

Z Berlina donoszą: Podczas świąt
odbywały się masowe .manifestacje in­
walidów wojennych przeciwko wypła­
ceniu ex-cesarzowi Wilhelmowi H od­
szkodowania od państwa niemieckiego
,w wysokości 30 miljonów marek. Do

tego ,,aktu sprawiedliwości11 t. zw. de­
mokratyczny rząd niemiecki przygoto­
,wał już oddawna przy pomocy wspiera­
nej przez siebie prasy opinję publiczną
Niemiec. I większość Niemców już go­
dziła się z koniecznością wypłacenia
ex-cesarzowi owych 30 miljonów. Jed­
nakowoż ostatnie energiczne wystąpię- j
nia inwalidów, którzy stracili zdrowie i

i zdolność do pracy z nakazu kajzera, o-

raz wdów i sierot po poległych na jego
rozkaz, wstrząsnęły tą opinją głęboko.
Ujawniło się przytem wobec całego
świata, że inwalidzi niemieccy pobiera­
ją tylko 7 marek tygodniowej zapomo­
gi, co jest nietyłko zapomogą prawdzi­
wie głodową, ale nie wytrzymuje po­
równania z jakimkolwiek krajem Eu­
ropy.

Sądzą tutaj, że ,,należne11 Wilhelmo­
wi ,,odszkodowanie11 za jego dobra
ziemskie nie będzie wobec tych mani-

festaęyj wypłacone.

Wilhelm II - Antychrystem, mowi^ Adwentyści.
Na rok 1925 przepowiedziała sekta

adwentystów koniec świata. Adwen­
tyści opierają swą wiarę na Apokalip­
sie Świętego Jana, księdze pełnej mi­
stycznych zagadek, które usiłowali nie­
,raz rozwiązać różni teozofowie.

Zapowied;zią końca świata ma być
przyjście Antychrysta.

Adwentyści odnaleźli go w osobie
ex-kaisera niemieckiego Wilhelma II-

Apokalipsa określa dokładnie Anty­
chrysta. Ma on być cesarzem wielkie­
go kraju i odznaczać się będzie wy­
mową.

Państwo niemieckie jest wielkim
krajem, a Wilhelm II słynął z niepo­
czytalnego gadulstwa.

Władza Antychrysta trwać ma 42

miesiące, poczem zacznie się jego upa­
dek.

Wilhelm II cieszył się istotnie przez
42 miesiące wojennem powodzeniem,
poczem wojska niemieckie zaczęły woj­
nę przegrywać. Na zasadzie tych do­
ciekań doszli adwentyści do przekona­
nia, iż Wilhelm II jest Antychrystem,
zwiastującym koniec świata.

2 iSSSAJlL

Nowe studolarówki inżyniera
Pajkerta.

Sensacyjne odkrycie podczas rewizji
w mieszkaniu,

Ze Lwowa donoszą: W związku z

aferą inż Pajkerta policja przeprowa­
dziła ponowną rewizję w jego mieszka­
niu- Wyniki rewizji były sensacyjne.
Oto natrafiono na skrytkę, która otwie­
rała się za pociśnięciena zręcznie ukry­
tego guzika. Gdy skrzynkę otworzono,
natrafiono w niej na kilkanaście sztuk

podrobionych banknotów 100-dołaro-
svych oraz paczkę banknotów niewy-
’oóczonych jeszcze. Skutkiem tego od-

crycia upada całkowicie hypoteza, że
nż. Pajkert prowadził jedynie studja
lad chemigrafją. Okazało się niezbi-
ie, że był on fałszerzem dolarów.

Życzenia noworoczne przyjmować
ędzie p. Prezydent Wojciechowski na

.amku w dniu 1-go stycznia 1926 r. o

odzinie 12-tej w południe.
Wymiana depesz ... Z powodu na-

odowego święta brazylijskiego nastą-
iła wymiana depesz między p- Prezy-
entem państwa Wojciechowskim a p.
rezydentem St. Zjednoczonych Bra-

Zlji w Rio de Janeiro Arturem Ber-
ardesem oraz między ministrem spraw,
^granicznych Aleksandrem Skrzyń-
tim a Feliksem Pachecho.

A więc nie będzie biegów ulicznych.
inisterjum spraw wewn. wysłało wo-

;wodom okólnik, zabraniający biegów
icznych. — Widocznie nie mają więk-
,ych zmartwień!!

Echa procesu Steigera. Pod naci-
iem jak utrzymują sfer żydowskich,
unięci być mają z policji lwowskiej
którzy prowadzili dochodzenia prze-

,v Steigerowi, a mianowicie Łukom-
i, Kajdan i Reinlender. Pierwszy z

ch jest już podobno odwołany.
Schwytanie bandyty. Na ulicach

, Lodzi rozegrała się walka policji z

ndytami. Po licznych strzałach re-

’lwerowych z obu stron schwytano
nego bandytę. Jest to niejaki Droż­

yć z Brześcia-Litewskiego.
!!jazd młodych ziemianek. Dnia 24 i
stycznia 1926 r odbędzie się w War­
. wie walny zjazd Koła Młodych Zie-
anek. Po zjeździe projektowane są
a dni kursów prowadzenia kół mło-

eży.
Wisielec na klamce. We Lwowie
:szkała przy bracie panna Emiłja N.

;edziąc, iż ma nieuleczalne suchoty,
ciesiła się z rozpaczy na klamce w

ialnyna pokoju.

Przed konsekracją biskupa często­
chowskiego. Do Katowic przybył z

Rzymu pierwszy biskup częstochowski
ks. dr. Kubina- Z Rzymu przywiózł
on do Katowic pastorał niedawno zmar­
łego patrjąrchy Zaleskiego, oraz dwie

mitry. Pastorał i te dwie mitry kupił
on od spadkobierców zmarłego patrjar-
chy w Rzymie. Instalacja księdza bi­
skupa Kubiny w Częstochowie odbędzie
się około 20 stycznia.

Konsekracja ks. bisk. Hlonda — 3-go
stycznia. Uroczystości konsekracyjne,
związane z nominacją ks. biskupa
Hlonda na nowoutworzone biskupstwo
śląskie w Katowicach, rozpoczną się
1-go stycznia 1926 r. w Oświęcimiu,
gdzie obecnie ks- biskup przebywa. .W

tym dniu przybędzie do Oświęcimia u-

roczystościowy komitet z Katowic, ce­
lem przewiezienia nowomianowanegD
pasterza do Katowic. — W Katowicach

uroczystości konsekracyjne odbędą się
dnia 3 stycznia w kościele św. Piotra i
Pawła. Do tej pory zgłosiło swój udział
w uroczystości 13 biskupów z całej
Polski.

Nadużycie habitu klasztornego. Nie­
jaka Marja Połnik poczęła pomysłowo
zarabiać: przywdziawszy habit zakon­
ny, zbierała w Krakowie datki na. kla­
sztor. Niedługo policja położyła kres
temu procederowi.

Obrabowanie pociągu towarowego.
Z Przemyśla donoszą: Dnia 22 grudnia
br. dostała się niepostrzeżenie na po­
ciąg towarowy Nr. 593 szajka złoczyń­
ców, która widocznie obznajomiona by­
ła z zawartością pociągu. Celem wy­
prawy był wagon, załadowany wódką,
przeznaczony dla Równego. Na odcinku

między Przemyślem a Medyką rozbito
ten wagon i ograbiono.

,,Strawa" dl,a młodzieży. W Krako­
wie zaaresztowano Wajsera Matysa,
który nadawał bagaż z bibułą komuni­
styczną pod adresem: dla młodzieży w

Częstochowie. -— Zaraza bolszewicka
wszędzie rozciąga swe macki!

Krwawa bójka ,,świąteczna". W Pod­
górzu w pierwszy dzień świąt przyszło
do krwaw’ej walki w Podgórzu. Po go­
ścinie rzucono się do siekier, flaszek,
noży itp. Rannych jest kilkanaście
osób-

Otiara swego zawodu. Z Cieszyna
donoszą: W ub. tygodniu na przestrze­
ni między Białą a Kozami, został naje­
chany przez pociąg osobowy kolejarz
Tomasz Greń, któremu koła obcięły no­
gi- Nieszczęśliwy, który zmarł z upły­
wu krwi, osierocił żonę i troje dzieci.

Aresztowanie ,,redaktorów" w Łodzi.
Z rozporządzenia urzędu prokurator­
skiego, aresztowano w Łodzi i osadzo­
na w więzieniu niejakich K. A. Ciesiel­
skiego i M. Daniełewicza, którzy od

pewnego czasu wydawali ,,Kurjer Czer­
w’ony11 w Łodzi- Obydw’aj aresztowani
,,redaktorowie" popełnili cały szereg
oszustw i nadużyć. Wydawany przez
nich ,,Kurjer Czerwony11 przestał wy­
chodzić.

Poseł Gruenbaum wiecuje. W Lu­
blinie odbył się wiec żydowski. Prze­
mawiał pos. Gruenbaum, który w’ypo­
wiedział się przeciw ugodzie polsko­
żydowskiej.

Inwalidzi wszędzie radzą nad swoim
losem. W Przemyślu odbył się przy
udziale około 200 delegatów Zjazd de­
legatów Związku Inw’alidów z 30 powia­
tów zachodniej Małopolski. Po wysłu­
chaniu referatów i bardzo ożywionej,
czasem burzliwej dyskusji, uchwalili
zebrani szereg wniosków, rezolucji i

postulatów, zmierzających do polepsze­
nia opłakanej doli ofiar w’ojny oraz

w’dów i sierót po inwalidach-

Zapowiedź nowego strajku w Łodzi.
W Łodzi odbyło się zebranie pracowni­
ków miejskich z pracownikami gazowni
w spraw’ie enuncjacji wojewody łódz­
kiego przeciw wypłaceniu trzynastej
pensji gazowni kom. Decyzja wojewo­
dy w ywołała wielkie wzburzenie wśród
pracowników gazowni. Postanowiono
na zebraniu z ostateczną decyzją wstrzy
mać się do poniedziałku, a w razie, gdy­
by sytuacja się nie zmieniła, poczynić
przygotowania do strajku.

Mord we Lwowie. W mieszkaniu S.
Majbluma. we Lwowie znaleziono ku­
charkę, kobietę 52-łetnią, Feuerstein,
leżącą na podłodze kuchennej w kału­
ży krwi, z gardłem poderżniętem. Wszy­
stkie szafy i zamknięcia były rozbite,
morderca czy mordercy szukali tylko
pieniędzy, gdyż garderoby nie ruszyli.

Zapił się na śmierć . .
- W Warsza­

wie w domu nr. 25 przy ul. Podwale
w mieszkaniu Stanisława Suskiego
zmarł nagle wskutek nadmiernego u-

życia alkoholu Aleksander Bednarek,
zamieszkały tamże.

Niepatrjoiyczny czyn. We Lwowie
— jak donosi ,,Słow’o Polskie11 — poja­
wił się ostatnio deszcz blaszanych, re­
klamowych tabliczek krakow’skiego
,,Codziennego Kurjera Illustr.11. Tabli­
czki wykonane w barwach narodow’ych,
kryją, na brzegu wst;ydliw’ie ukrytą
nazwę w’ytw’órni: ,,Papi,er- und Blech-
druckindustrie Wien. XIX .11 Pocóż te­
dy tyle codziennych frazesów na temat

potrzeby popierania krajow’ego wytwór-
stwa, gdy czyny słowom kłamią! . . .

Jeszcze jeden defraudant więcej . . .

Zaaresztowany został sekwestrator skar

bowy w Łucku Jędrzejowski, który
podrobiwszy pieczęć skarbową ściągał
podatki do sw’ojej kieszeni. Jędrzejew­
ski zdefraudował przeszło 6 000 zł. Gdy
go aresztowano, począł udawać wa­
rjata.

Granaty na stada wilków. Z Wilna
donoszą: Aby zabezpieczyć posterun­
kowych straży pogranicznej od ewen­
tualnych napadów wilków’, w’ładze wy­
dały rozporządzenie, aby posterunkowi
pełnili patrol na granicy po dwóch z

granatami w ręku.

Sprawa nadużyć przy dostawach do
marynarki wojennej, Na wokandzie

warszaw’skiego sądu apelacyjnego znaj­
dowała się sprawa związana z głośną
aferą nadużyć przy dostawach do ma­
rynarki w’ojennej. Wykrycie tej afery
spowodowało w swoim czasie areszto­
wanie komandora marynarki Bartosze­
wicza. Jako kontrahenci występowały
dwie spółki z siedzibą w Toruniu: spół­
ka akcyjna fabryka ,,Nadwiślańskie
zakłady mechaniczno-budowlane^ oraz

spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią fabryka ,,Karol Marszałek i S-ka11.
Przeciwko zarządom tych spółek toczy
się obecnie śledztwo sądowe. Fabryki
uległy zamknięciu.

Prokuratorja generalna zażądała za­
bezpieczenia powództwa cywilnego na

majątku spółek w wysokości 300 000

złotych oraz na majątkach zarządzają­
cych inż. Józefa Miklaszewskiego, Ka­
rola Marszałka i Eugenjusza Epsteina,
solidarnie również w wysokości 300 000

złotych. Sąd okręgowy przyznał pro­
kuratorji generalnej tylko zabezpiecze­

nie na majątku zarządzających- Wobec

tego prokuratorja odwołała się do sądu
apelacyjnego. Do drugiej instancji od­
wołał się również dyrektor spółki Eu-

genjusz Epstein, prosząc sąd o znanie^
szenie sumy zabezpieczenia.

Sąd apelacyjny skargę Epsteina od­
dalił, przyznając jednocześnie prokura­
torji generalnej żądane zabezpieczenie
w wysokości 300 000 złotych isa mająL
ku spółek.

Pogoda w Zakopanem. Po trzech
dniach ciepłych i halnym wietrze ozię­
biło się we środę wieczór, a w nocy
spadł dość obfity śnieg. Opady śnieżne

powtórzyły się jeszcze w wigiiję i w no­
cy z piątku na sobotę. Warunki śnie­
żne znakomite, jest sucho i mroźno. Po-

krywa śnieżna 20 cm.

Dwa zimowe konkursy na terenie
Tatr. Na terenie Tatr odbędą się w sty­
czniu 1926 roku dwa międzynarodowe
zimowe konkursy, a mianowicie dnia
30 i 31 stycznia ,,Międzynarodowy kon­
kurs skoków" w Zakopanem, zaś od
dnia 6 do 10 stycznia ,,Międzynarodo-
w tydzień sportu zimowego w Szmek-
sie". Zawody w Szmeksie obejmą cało­
kształt sportów zimowych, a więc bie­
gi na nartach, hockey na lodzie, wyści­
gi bobsleigłfowe, zawody łyżwiar­
skie itp.

Zabłąkany polski balon wojskowy.
W pobliżu Złotowa, po stronie nie­
mieckiej, wylądował polski halon lotni­
czy, z którego wysiadło dwóch oficerów
polskich. Balon ten urwał się w Toru­
niu i z powodu mgły dostał się poza
granicę polsko-niemiecką. Obaj ofice­
rowie, azopatrzeni w środki pieniężne
przez prezydenta rejencji w Pile, wró­
cili do Polski. Konsulat polski w Pile

pieniądze zaraz zwrócił prezydentowi
Bulowowi.

Sukcesy śpiewaka polskiego. W
Narodnem Divadle w Pradze występuje
obecnie z ogromnem powodzeniem zna­
ny artysta-śpiewak, do niedawna tenor

opery lwowskiej p. Michał Prawdzie,
Po olbrzymich sukcesach, jakie zdobył
sobie koncertami swymi w rozmaitych
miastach czeskich, p. Prawdzie został
obecnie zaproszony na występy gościn­
ne do Narodnego Divadla.

Oszczędności na kościołach.

Wczorajszy ,,Dziennik Ustaw" przynosi
rozporządzenie Rady Ministrów o uchyleniu,
ciążącego na Prokuratorji Generalnej obo­
wiązku zastępowania majątków kościel­
nych, Odnosi się to zarówno do majątku
kościoła katolickiego jak i innych kościo­
łów i jest wynikiem akcji oszczędnościowej
rządu, gdyż wielka ilość tych spraw nad­
miernie obciążała budżet Prokuratorii Ge­
neralnej. Odtąd tak kościół katolicki jak i
inne wyznania będą musiały szukać prywat­
nych zastępców.

Odznaki podoficerskie. Szary mun­
dur podoficerski W. P. został trochę u-

rozmaicony. Na mocy rozporządzenia
Prezydenta Rzeęzypospolitej, z dniem
1 stycznia 1926 r. będą obowiązywały
następujące zmiany.

Zamiast taśm czerwonych na nara­
miennikach i czapkach, nosić będą
podoficerowie białe galony metalowe,
obramowane barwą karmazynową.
Sposób noszenia tych oznak nie ulega
zmianie.

Podoficerowie zawodowi jako ozna­
kę swej służby nosić będą na ręka­
wach munduru i płaszcza szewrony z

białego galonu metalowego w kształcie
kątów. Prawo do noszenia szewronu

zdobywa podoficer po przesłużeniu
trzech lat w służbie zawodowej.

Również zmieniono temblaki pod­
oficerskie. Mają one być z białej ta­
śmy, z czterema paskami o barwie kar­
mazynowej. Chwast składa się ze

sznurków plecionych karmazynowych,
sznurki karmazynowe pokrywa poje-
dyńcza warstwa sznurków białych.

Nowy motor loti iczy wynalazku polskie­
go. Jak się dowiadujemy, w fabryce lotni­
czej na Okęciu w Warszawie czynione są

próby z nowy mmotorem lotniczym wyna­
lazku polskiego. Motor ten posiada siłę 97
HP. przy wadze 36 klg. Jest to rekordowy
tego rodzaju stosunek osiągnięty w budo­
wnictwie motorów przy współczesnej tech­
nice. Motor ten ma niebawem znaleźć za­
stosowanie przy nowego typu płatowcach,
które będą wyrabiane w fabrykach pol­
skich.

/
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Ze Slculsfca. I
,,Strzelec". — Wójtki żydowskie. — Skulsk po-j

winien należeć do powiatu strzelińskiego. i

Przed dwoma miesiącami nauczyciel szkoły
powszechnej p. Waji-ht założył w, Skulsku Tow.
,,Strzelec", które oparte jest na propagowaniu
wysokiego kultu dla marszałka Piłsudzkiego.
Młodzież miejscowa składająca się przeważnie
z byłych pepwiaków zasila szeregi tego towa­
rzystwa, reszta zaś stoi na uboczu. Obywa­
telstwo miejscowe i okoliczne nie interesuje się
zupełnie. tym ruchem.

Wojtków żydowskich albo inaczej, ,,szabes-
gojów" posiada chyba najwięcej Skulsk. Nie­
dawno temu zaaresztowano niej. Bryzgalskiego,
byłego ,,felczera", który wraz z sołtysem Leo-
narskim i stolarzem Romanem Libnerem popeł­
nił nadużycia finansowe.

Bryzgalski był wyznaczony przez Izbę Skar­
bową w Słupcy jako ta,ksator przy płaceniu po­
datków majątkowych, obrotowych itp. Ów ,,tak­
sator" urządzał się bardzo - sprytnie.. Podatek

wyznaczał według swego widzimisię. Trzyma.ł i
się tej maksymy: ,,posmarujesz, to pojedziesz" |

Wiadomo, że. żydostwo wykorzystało to dla
dla siebie i smarowali ręce p. ,,taksatorowi"
przez co okradł skarb Państwa, bowiem płacili
zawsze niższe podatki.

Nie, dość na iem, ów Bryzgalski wspólnie
z sołtysem Leonarskirn i stolarzem Libnerem

pieniądze wpływające do kasy gminnej z tar­
gów i postojowego rozpożyczali między swych
,,zaufanych" i nawet nie uważali za potrzebne
prowadzić książki kasowej. Gdy, zjawił się
urzędnik kasowy ze Słupcy, celem zbadania tej
sprawy, okazało się, że książki kasowe się ,,spa­
liły"... O, zgrozo!

Nie szłoJnaczęj,.tylko t,rzeba było osadzić Wj
areszcie głównego

’

mąchera; . Sprawa o. na,duży-1
cia. podatkowe w Kasie Skarbowej gdzieś utknęła j
i prawdopodobnie światła dziennego już nie j
ujrzy... Brudy należy raz oczyszczyć: zająć się
tem powinna Izba Skarbowa w Łodzi,’ bo w prze-

’

ciwnym razie obyw’atelstwo odmówi nosiuszeń- j
stwa płacenia podatków, gdy będzie widziało |

że pieniądze państwowe kradn;e byłe chłystek.
W Skulsku dzieją się niesamowite rzdfczy,

ponieważ starostwo jest za bardzo oddalone, a

p. starosta nie raczy ani razu zajrzeć i zbadać,
jak faktycznie przedstawia się go.spodarka sa­
morządowa. Powiat słupecki, póki był dosto­
sowany do administracji rządów za.borczych, to

miał rację istnienia. Obteiire natomiast pizy
zmianie stosunków politycznych, siary podział
admjnistr, ( yjny jest częstokroć wadliwy i ucią­
żliwy w sprawnem funkj -no.wa:na. urzędów’,
Dróg"- ko.munikacyjne powi i ii od"rywać naj­
ważniejszą rolę. Skulsk !es!’, ::-d Słupcy gdzie
mieści się starostwo i wsze’kń urzędy, oddalony
o 42" kim,, gdy tymczasem do ’trzcina, gdzie
znajdują się te same u;-;ęłr, jest zaledwie 2,4
kim. ’Przytem drogi w Po ::ańńiijji są. stokroć

lepsze niż w byłej Kongresó)wce. Mieszkańcy
gminy Skulskiej robili już starania o, przydzie­
lenie tej gminy do powiatu strzelińskiego. Wła­
d-za jednak, nie chcąc sobie zadawać trochę tru­
dności przy przeprowadzeniu ta,kiego podziału i
nie przychyliła się do życzeń mieszkańców. Mo­
że w przyszłości dojdzie do , przekonania, że po­
wiat! słupecki w’inien być zniesiony i podzielony
pomiędzy powiaty koniński i strzeliński.

Henryk Zbierzchow’ski.

MÓJ RYM KA DZISIAJ.

Chciałbym, ażeby dziś mój rym codzienny
Stał się tak miękki, jak twe słodkie dłonie,
Kiedy się Madą uoeą aa jsie skronie,
Aby odegnać koszmar wizji sennej.

Chciałbym, ażeby stał się tak w.rażliwy,
Jak twoje serca, która w noens’j eiszy,
Już tak zdaleka moje kroki słyszy,
Gdy wracam z objęć życia ledwie żywy,

Chciałbym, ażeby dziś ukląkł
"

przed tobą
I; prosił, życie me biorąc w obronę,
Ahy mi było wszystko przebaczone,
Co okrywało twe serce żałobą.

KORONOWO. (Gwiazdka.) Tow. Młodych Po­
lek urz,ądziło w trzecie święto obchód gwiazd­
kowy w sali p, Gollnika. Pod choinką zebrało

się młodych druhen — przeszło 80. Udział brali
ks. prób. ks. dr. van Blericq, p. Poklękowski dy­
ryge,nt chóru, i wicepatrotika Towarzystwa. Po

zagajeniu i odczytaniu programu nastąpiły śpie­
wy kolend, przemowa wicepatronki, oraz 3 de­
klamacje, z któr’ych jedna wygłoszona przez u-

talentowaną druhnę Kamińską, wielkie wywar­
ła wrażenie. Odegrano też wesoły" żart sceniczny
po-czem ks.. Patro-n przemówił serdecznie -do ze­
branych..

Przystąpio-no do tradycyjnego łamania’się o-

płatkiem. Rozdzielono między druhny jabłka i

pierniki, — dar Patronatu.

Zarz-ąd i druhny, które w ciągu roku dla Tow

pracowały, zostały obdarzone małemi nagroda­
mi. Patronat,, i. dwaj specjalnie’ Towa­
rzystwu temu życzliwi kupcy kironowscy p. Bal­
cer i p. Łęgowski, nadesłali kilka ślicznych pre­
zencików, które wylosowano za pomocą koła

szczęścia, tak, że na sali panował iście gwia-zd-
kowc-jarmarczny gwa,r, ruch, wesołość, i ożywie­
nie,. Pod batutą p. P. odśpiewał chór Towarzy­
stwa przecudnie kolendę ,,Lulajże Jezuniu".

Odśpiewaniem kolendy ,,Bóg się rodzi", ob­
chód gwiazdkowy zakończono. -

NAKŁO. (Echa ,,wieczo:rku rodzinnego") Nie

możemy pominąć faktu, iż przy organizacji wie­
czorku rodzinnego w Nakle, należy się prawdzi­
we uznanie za prace organizacyjne p, p. Szuber-
tównie, Nowakównie, Maciejczakównie, Cichoc­
kiej i Kaczmarkiewiczównej. Wyżej wymienione
panie wchodzą w ślad Kolegjum Nauczycielskie­
go szkoły dziewcząt w Nakle.

SZAMOCIN. (To i owa...) W niedzielę, dnia
20. bm. urządziła tut. kat. szkoła na sali w Con-

cordji obchód 900-lecia koronacji i śmierci Bo­
lesława Chrobrego. Uroczystość składała się ze

słowa wstępnego-, które wygłosił k,ierownik szko.

ły p. Trojanowski, ze śpiewów i deklamacyj
dziatwy, jak i z przemo-wy nauczyciela, p. Wa­
wrzyniaka. Nastrój był bardzo poważny, lecz pu­
bliczność. S.zamocina nie dopisało.

Mam to wrażenie, że gdyby szko-ła nie urzą­
dziła tego obchodu, prz-eszedłby ten poważny
fakt bez echa w naszem mieście, jak przeszła
rocznica powstania listopadowego, pomimo, że

jednostki do-magały sie urządz,enia obchodu, lecz
żadne towarzystwo nie podjęło się tej pracy.

Czas najwyższy, aby pod tym względem mia­
sto przebudziło się z letargu, i zaczęło praco­
wać- nad spolszczeniem miasta i wzbudziła mi­
łość dla Ojczyzny, przez obchodzenie rocznic na­
rodowych.

W ub. czwartek odbyło się zebranie Z. O. K . Z.
na które przybył sekretarz Związku p. Zalew­
ski, który w treściwych słowach przedstawił stan

naszej gospodarki. Ha-słem dnia było-: Swój do

swego!
PAKOŚĆ. (Wyrodna matka). W ostatnich

dniach niezamężna K. wydała na świat dziecko

płci żeńskiej, które, prawdopodobnie dla zama­
zania śladów wrzuciła do ustępu, gdzie przy
dochodzeniach znalazła je nieżywe tutejsza po­
licja. Sekcja ,zwł-ok wykazała, że "dziecko przy­
szło żywe na/świat. Zadaniem dalszych docho­
dzeń będzie stwierdzenie, czy wyrodna, matka

przed wrzuceniem dziecka do ustępu pozbawiła
ko życia, esy też wrzuciła je żywe,

KISZKOWO. (Siak cywilnej odwagi) Dzisiej­
sze cza-sy obfitują w bohaterów różnego rodzaju
W większości wypadkóty jednakże ci b-ohate­
rowie zapominają, kiedy i gdzie należy okazać

swoje bohaterstwo.
Istnieje w powiecie gnieźnieńskim w zapa­

dłym i prawie odciętym od świata. kącie wię­
ksza wioska, pod nazwą Kiszkowo, mają.ca wy­
gląd miasteczka. Większość mieszkańców Pola­
ków, zaiste dzi.wne posiadają, poglądy. ’Użalają
się, że Polacy z okolicy nie p.opierają miejsco­
wych polskich kupców. Pomimo to, komu przy­
pisać należy w:inę, gdyż trzebaby być kupcem,
by osądzić sprawiedliwie. Znaleźli się przecież
ludzie dobrej woli, i rozpo-częli propagandę za

popieraniem tutejszego polskiego kupiectwa
Wszystko składało się jaknajlepiej i zwycięstwo
było pewne.

Aż zdarzył się wypadek, godny ubolewania.
Jedna z okolicznych polskich szkół urządziła ,Ja­
sełki" w tymże Kiszkowie. Obywatelstwo polskie
poza niełicznemi wyjątkami, nie popar,ło wysiłku
polskiej dziatwy. Natomiast, kiedy w następnym
dniu pewna niemiecka szkoła urządziła ,,Wei-
nachsfeier", ci Polacy stawili się prawie grem­
ialnie. Jak osądzić takie zjawisko?. Otóż odpo­
wiedź: Ci sami Polacy, którzy w stosunku do

swych współbraci by.wają nieżyczliw’i, a nieje­
dnokrotnie aroganckiem swem za-chowa-niem

zrażają sobie najżyczliwszych rodaków, są po­
tulni jak baranki, wobec dawnych gnębicieli i
nie mają odwag"i zaznaczyć swych uczuć patrio­
tycznych aby, broń Boże, nie rozgniewać Niem­
ców.

Nie sądzę bowiem,, by posiadali jakieś dziwne
uwielbienie dla Niemców.

Smutny to, naprawdę bardzo smutny objaw,
świadczący o sile wpływów nieszczęsnych lat
niewoli. Dziś j’ednakże czas zerwać z tem, czas

zaznaczyć, że te najpierwsze nasze strony ro­
dzi’nne dlatego wróciły do Ojczyzny, że Polacy
tej okolicy, to jedna, silnie zwa,rta masa, świa­
doma swoich celów. Panowie z K., ocknijcie się
z błogiej drzemki, bądźcie boha-terami nie sło­
wa, lecz cz-ynu! Wtedy dopiero będzie można

przemóc wpływy wrogich elementów. .

S Trzemesznu.

Święta Bożego Narodzenia minęły wśród

wzniosłego nastroju. Minęły dni promienne ra­
dością, a przed nami niezbadana przyszłość.

Pierwsze święto, ja,k przystało, spędzili wszy­
scy w gronie rodzinnem; w drugie święto wie­
czorem pospieszono gromadnie na przedstawie­
nie sympatycznej Ochotniczej Straży Pożarnej.
Przedstawienie udało się doskonale. Zagrano je­
dnoaktówkę ,,Strażacy", os-nutą na tle życia stra­
żaków, oraz wesołą komedyjkę ,,Młynarz i komi­
niarz".

,’Nielada radość sprawił Magistra,t miejscowym
ubogim, obdarzając ich ho-jnie różnemi smako­
łykami, które biedakom po-zwoliły cho-ćby tylko
w święta zapomnieć o gnębiącej ich nędzy, Obda­
rzono przeszło dwust,u biedaków, z których każdy
otrzymał poza opłatkiem bochenek chleba-, stru-

ccl, funt wieprzowiny, kiszkę, pierniki i jabłka
Jak więc na dzisiejsz,e stosunki, wcale niezła

gwiazdka.
W ostatniej korespondencji donosiłem o bu­

dowie kolei Trzemeszno-Orchowo. Tymczasem
zaś. zamierza podo-bno kupiec p, Filipecki - Her-

t zok uruchomić autobus, któryby kursując na tej

drodze, ułatwiał komunikację pomiędzy wymie-
nionemi miejscowościami. Myśl to bardzo dobra,
w czyn zamieniona, znakomicie by się rentowa-

ła, gdyż każdy wołałby podróż autobusem, trwa­
jącą 40-45 minut, aniżeli niewygodną, bo połą­
czo-ną z przesiadaniem i wyczekiwaniem w Mo­
gilnie podróż kolejową, która w rezultacie na

sam przejazd tylko pochłania - ca. 3 godziny.
Byłoby więc bardzo pożądanem, ażeby wspo­

mniany projekt jaknajwcześniej został wcielo-ny
w życie.

Pożary. Przy ul. Dąbrowskiego 88 w zabu­
dowaniach dawn. fabryki chemicznej Milcha,
wybuchł w stolami pożar. Ogień przerzucił się
na dach. Przybyła straż pożarna po dłuższej
pracy ogień ugasiła.

W fa-bryce Cegielskiego w Głównie wybuchł
po-żar w cieplarni. Ogień przerzucił się na

drewniany płot i spalił go.

Systematyczne kradzieże cukru, Niewyśle-
dzona szajka zawodowych złodziei grasuje o-d
dawna na naszych kolejach pa-ństwowych, która
okrada wagony z cukrem w nadzwyczaj wyra­
finowany sposób podcz-as transportu. Dotych­
czas ustalono w Po-z-naniu, że za pomocą spec­
jalnego św’idra przewierca się podłogę wagonu,
przedziurawia się wo-rki, znajdujące się w W’a­
gonie z cukrem i w ten sposób usypuje się w

dowolnej ilo-ści całe worki cukru w naczynie,
podstawione pod wyświdrowany otwór. Aby nie

po-zosta,wić żadnych śla-dów wbija się ko-lek

drewniany w, otwór. Dopiero- przy wyładowaniu
sprzestrzega odbiorca, że zamiast pełnych, od­
biera często tylko próżne worki.

RAWICZ.. W SÓbiałków’ie zdarzył.się przed
kilko-ma d,niami nieszczęśliwy wypadek przy
młóceniu. Niejak:a Mielcarkówna Jó’zefa, córka

gospodarza przez własną nieo-strożność zos-tała

pochwycona za suknie wałkiem transmisyjnym,
odnosząc przytem ciężkie obrażenia, Nieszczę­
śliwa zmarła ’wskutek tego, po pięciu dniach
Jest to już drugi podobny wypadek w ostatnim
czasie.— Jak się, dowiadujemy, p.olicja przepro­
w’adziła rewizje u wszys.tkich posiadaczy mane-

ży. by zbadać, czy zachowane są’wszelkie za­
bezpieczenia. Niedbałych p.ociągnie się do su­
.rowej odpowiedzialności.

Z Fomoras.

OSIE, pow. świecki. (Kochaj biiźaiacs swego,.)
Tutejsze, Tow. Pań św. Wincentego a Paulo, u-

rządziło także i w tym roku dla biednych
gwiazdkę. Dzięki wezwaniu naszego czcigodnego
ks. proboszcza, obywatele o.fiarni podążyli z po­
mocą składa,jąc dary w naturze i gotówce. Na­
leży tu wymienić chwalebny czyn, właściciela p,
P. w Żurach, który ofiarował kilka ctr. mąki,
podobnie uczyniło kilku gospodarzy rolnych p.
O, i p. C. z Osia i inni. Jesteśmy św’ięcie prze­
konani, że ci wszyscy, co się do tego dzieła przy­
czynili, mają to zadowolenie w sercu, iż spełnili
dobry czyn. Tym zaś, k-tórzy okazali się nieczuły­
mi ńa dolę bliźniego, zapewne majątku nie przy­
sporzy.

WĄBRZEŹNO. (Pożar w czasie pasterki),
W samą wigilję B.ożego Narodzenia wybuchł po­
żar w mieszkaniu p. Zielińskiej przy ul. Kolejo­
wej na poddaszu — pożar, który zniszczył jedną
część mie.szkania. Wypadek ten jest o tyle ude­
rzający,. że w’ czasie pasterki między godziną
12 i 1-szą pożar ten wybuchł.

LUBAWA, (Sensacyjny proces). Przed są­
dem powiatowym w Lubawie odbędzie się 31-go
bm. o godz. 10-tej rozpraw--a, która budzi ogólne
zainteresow’anie. W czasie walki przedwybor­
czej do rady miejskiej przestrzegał p, Wolski,
prezes Zw’. Obrony Kresów’ Zach,, przed wybie­
raniem Niemców do rady miejskiej. Tem czuł

się dotkniętym i p. Frost, kandydat właścicieli
domów, i wniósł do- sa,du skargę na p. W. za

obelgę.
RYSZWAŁD, pow. lubawski. (Rozrost szkoły

rolniczej.) Celem postawienia szkoły rolniczej w

Ryszw’ałdzie na odpowiednim poziomie, Izba Rol­
nicz,a w Toruniu, zaangażowała do wykładów’ z

dziedziny weterynarii p. med. wet. Wrotnowskie-

go z Lubawy.
LIDZBARK. (Śmiertelny wypadek). Dnia

17 bm. podczas zawieruchy śnieżnej urzędnik
kolejowy Spejna z Gutowa, znajdował się na

torze kolejowym pomiędzy dużym a małym
dworcem i nie zauważył nadchodzącej loko­
motywy. Zo-stał w’ięc, prz-ez nią porwany i za­
wleczony aż do stac,ji miejskiej, gdzie trupa z

urw’ana, głową znalezio-no przy zw’rotnicy kole­
jowej małego dworca. W dniu tym na torze

niedaleko Iłow’a został przez pociąg przejechany
pew’ien mieszkaniec tej miejscowości.

STAROGARD. (Samochód w kanale.) We wto­
rek, 22 bm. o godz. 2 .50 w nocy- w’jechał szofer
Witkowski z samochodem p. Godfrieda do kana­
łu tuż przy zakręcie, o-b-ok młyna p. Wiecherta.
Szofer wracał ze swym samocho-dem z Gdańska
i praw’dopodobnie w’skutek zbyt szybkiej jazdy
nie móg;ł raptownie skręcić. Samochód uderzył
o prz-ydrożny słup żelazny, odbił się o-d niego
i potoczył się w kanał, przerywając płot żelazny.
Następnie wjechał na lód, który aczkolwiek gru­
by, z powodu wielkiego impetu, z jakim samo­
chód wjechał, pękł. Samochód w kilku sekun­
dach zanurzył się w Wódzie. Szofer zdołał się

WEJHEROWO. (Wiec inwalidów). W nie­
dzielę, dnia 20 bm. odbył się wiec, zwołany prz-ez
tut. Powiatowe Koło Zw, Inwalidów Wojennych
Rzeplitej Polskiej. Re,fe-ra,t wygłosił prezes Ko­
ła p. Cichocki. Wiec, był imponujący i obra­
d-owano spokojnie i rzeczowo. Podkreślamy z

ubolew’a-niem, iż na wiec nie przybyli przedsta­
wiciele władz, mimo publicznego zaproszenia.
Wiec zakończono odśpiewaniem ,,Boże coś Pol-

, skę", Uchwalono odpowiednie rezolucje.

Z OBOfsBic;

Kio należy do chojnickiego Sejmiku Powia­
towego? Teraz dopiero w’iadomy jest dokładny
skład nowego Sejmiku Powiatowego w Chojni­
cach. Otóż według urzędowych da,nych do Sej­
miku należą: Jan Gibas, robotnik z Chojnic.
Konrad Kallas, ksiądz z Silna, Arnold Piwonka,
rolnik z Ostrowitego, Wojciech Wilm, ksiądz z

Ostrowitego. Fr. Bonin, dyr. pow. Kasy Chorych
z. Chojnic, Alojzy Pruczak, dzierżawca domeny
z Kro-jant, Fr. Huzarek, urzędnik sądowy z

Pawłówka Fr. Sabiniarz, chałupnik z Legbąda,
Jan Żydliński, chałupnik z Rytla, Teofil Kru­
ger, chałupnik z Zapendowa, Wincenty Czar­
nowski, rolnik z Zapendowa, Damazy Kropid-
łowski, rolnik z Przyjaźni, Piort Hepka, rolnik
z Nowych Prus, Mikołaj Kukliński, chałupnik
ze Złegomięsa, Władysław Sow’iński, rolnik Z

Łęga,, ks. prób. Józef Wrycza z Wiela, Włady­
sław Łosiński, kupiec z Wiela, Jan Bruski, rol­
nik z Przy tarcia, Michał Miętki, rolnik z Wiela,
Antoni Skórczewski, rolnik z Kin.ie, Aleksander ’

Pestka, rolnik z Brus, Leonard Wróblewski, ku­
piec z Brus, Paw’eł Felski, kupiec z Brus ks.

prób. Czapiewski ze Swomegac, Fr. Rekowski,
krawiec z Czyczków, Edmund Sik.orski, rolnik
z Leśna, ,Teofil Ossow’ski, rolnik z Małych Cheł­
mów, ks. prób. Leon Tychnowski z Borzyczków,
Augustyn Kiedrowski, rolnik z Brzeźna, Jan
Głńwczewski, rolnik z Lipienicy, Józef Łukowica,
rolnik z Przymuszewa, Józef Sł-oniński, nauczy­
ciel z W. Gliśna, ks!. dziekan Alfons Schulz z

Konarzyn, Jakób Zielińs-ki, rolnik z Upiłki, Józef
Brzeziński, inwalida z Upiłki, Piotr Os-tro-wski,
rolnik z Binduga.

Dotychcza-s wybranych z-o-stało 42 członków.
Nowa Rada w Chojnicach która zbierze się po
now’ym roku, wybierze do sejmiku siedmiu oby­
wateli chojnickich tak, źe razem Sejmik Powia­
towy w Chojnicach liczyć będzie 49 członków.

Pożar. Z niewiadomej przyczyny w’ybuchł
poża-r w niedzielę o godz. 11 -tej wieczorem w

ba’raku fabryki listew i ram firmy Rink i Zim­
ny przy ul, Dworcow!ej. Szkody są znaczne, gdy;
spaliły s-ię różne maszyny i narzędzia, znajdu­
jące się w "baraku. Straż pożarna nie zdołał?

niczego uratow’ać, gdyż pożar szalał z nadzwy­
cza.jną gwałtownością, jakby w baraku znajdo­
wała się benzyna.

KONARZYNY, pow. chojnicki. (Założenie Tow.
Powstańców i Wojaków.) Dnia 29. listopada od­
było się zebranie konstytucyjne Tw. Powstańców
i Wojaków na sali p. Chirkowskiego w Kona­
rzynach. Odczyt o celu i zadaniach towarzystwa
wygłosił p. kapitan Stettucz ze Starogardu.

Na zebraniu przemawiał ks. dziekan Szulc 2-
Konarzyn, i p. baro-n Lerchenfeld z Źychc, któ­
ry zaofiaro-wał Towarzystwu boisko. Do zarządu
wybrano na członka honorow’ego ks. dziekana

S.zulca, prezesem p. Libińskiego Szczepana, za-;

stępcą p. Dąbrowskiego Antoniego, sekretarzem:

p. Patęnkiewicza Adama, komendantem p, Si­
korskiego Czesława-, zastępcą sekreta,rza p. Wol-

kowśkiego Antoniego, skarbnikiem p. Sobczaka-
Feliksa. Członków zapisało się do Tow’arzystwa
powyżej trzydziestu. Towarzystwo powstało dzię­
ki staraniem tutejszego proboszcza, ks. dzie­
kana Szulca.

Znane ze swej dobroci
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— Dziś ostatni numer ,,Dziennika"
w iysn reku . . . Czyś już zapisał sobie
,,Dziennika" na kwartał następny? Kto
do tej pory tego nie uskutecznił, niech
to jeszcze teraz corychlej załatwi. Kogo
nie stać na zapisanie sobie ,,Dziennika"
na cały kwartał, niech to uczyni cho­
ciaż tylko na jeden miesi%ć.

Zaraz po Nowym Roku dołączymy
do całego nakładu nasz kalendarz iw
formacyjny | powieściowy, zawierający
m. i. urzędowo zatwierdzony spis tar

gów i jarmarków na Pomorzu - nawę’-
w tych miejscow/ościach, gdzie dotąc
jarmarków nie było.

— G przestrzeganie godzin rozpraw w sądzi
W dniu 15. bm. został ogłoszony okólnik Mi?
stra Spra-w’iedliwości, dotyczący ścisłego prz
strzegania wyznaczonych godzin przy rozpr:
w--ach sąd!o-wych, a w sz,czególności niewyznacz.
nia na jedną godzinę wszystkich spraw, będącyt
w danym dniu na wokandzie, na co wpływa
zażalenia zarówno dro-gą interpela-cji poselskie
jak i od osób prywatnych.

Ministerstwo Sprawiedliwości w dążeniu i

usunięcia powodu do jakic.hkolwiek skarg i z -



8 reduHch buOżetu wojskowego
i skrócenie czasu śłużby weistewei
F. LiebOrman twierdzi, że do bitew sta polu gospodarczem nie po-
trzeba żołnierzy. - P. Bobrowski zwraca uwagę, że poborowa uro­
dzeni w czasie wojny, nie dadzą l!o§dowo ani jakościowo dssta-

teone§o kontyngentu.
Warszawa, 29, 12. PAT, Na dzisiejszem

posiedzeniu sejmowej komisji wojskowej
w dalszym ciągu zabrał głos nad expose

’ministra spraw wojskowych pos, Jedynak
;!Piast), który uzasadniał konieczność odsu­
nięcia wojska od polityki i wystąpienia
przeciwko objawom niekarności, które jeże­
li są tolerowane, to podrywają wogóle pod­
stawy karności w społeczeństwie.

Przystąpiono następnie do dyskusji ogól­
nej nad wnioskiem P, P, S, w sprawie no­
welizacji ustawy o powszechnym obowiązku
służby wojskowej oraz ustawy o kontyngen­
cie rekruta, Zabrał głos pos, Liebermann

f(PPS), który stwierdził, że obrona państwa
jest rzeczą poważną i świętą, której nie
wolno lekkomyślnie nadwerężać, Jeżeli mi­
mo to socjaliści stawiają wniosek o skróce­

,,nie służby wojskowej do 1 roku, to właśnie
w interesie siły obronnej państwa. Są bi-

pwy, _

w których Polska potrzebuje jaknaj-
miej żołnierzy. Taką jest bitwa o finanse

,ergospodarczy rozwój kraju, Ró’wnowaga
;jóudżetowa nie może być dokonana jedynie
c:osztem obcinania pensyj urzędników, ale
również drogą zaatakowania budżetu woj­
skowego, Zaniechanie wyjaśnienia tej czę­
ści budżetu na wewnątrz wzbudzi rozgory­
czenie, na zewnątrz zaś powszechną nie­
ufność, której skutkiem byłaby odmowa nie-
liędnej pożyczki zagranicznej. Aczkolwiek

i /datki na wojsko w Polsce nie są tak wiel-
Je, jak je przedstawia wadliwie zbudowa-

budżet, budżet wojskowy musimy zredu-
rwać. Wymaga tego opinja, równowaga
udżetowa i wzgląd na zagranicę. Jest to

dopuszczalne z punktu widzenia między­
narodowego, gdyż po Locarńo rozwój poko­
ju jest przynajmniej na pewien czas zape­

wniony. Pozatem należy przeprowadzić sze­
reg zmian w administracji armji, a między
innemi znieść inspektorów broni, zmniejszyć
ilość oficerów_ w ministerstwie i sztabie ge­
neralnym, zwinąć trybunał orzekający dla
oficerów, znieść baony sanitarne, drukarnie

wojskowe i t. d, Aby wreszcie móc wyro­
bić sobie zdanie o możliwościach oszczęd­
nościowych w armji, pos, Liebermann sta­
wia wniosek o wybór komisji nadzwyczaj­
nej dla zbadania stanu organizacji i admini­
stracji wojskowej celem przygotowania od­
powiednich wniosków do Sejmu,

W dyskusji zabrał pierwszy głos poseł
Dąbrowski (Chrz. Nar,), który w dłuższem

przemówieniu zwalczał pogląd pos. Lieber­
manna, iż

_

skrócenie cząsji służby wojsko­
wej nie odbije się szkodliwie na si!e obron­
nej pa,ństwa, Odpierając argument pos, Lie­
bermanna co do zmniejszenia czasu służby
wojskowej i stwierdzając, że kontyngent
roczny poborowych nie mieści się w kon­
tyngencie budżetowym, zwrócił uwagę, że

już w najbliższych 1Ó latach, gdy do poboru
stanie ,młodzież, urodzona w czasie wojny,
kontyngent roczny znacznie się zmniejszy
i może spaść poniżej połowy normalnego
rocznika ze względu na brak urodzin w cza­
sie wojny, stwierdzony statystycznie. Po­
nadto. zwiększy się ilość niezdolnych "do

służby wojskowej roczników, wychowanych
w czasie wojny, jednoroczny zaś czas służby
wojskowej wymagałby przynajmniej głęb­
szego poboru, a zatem pociągnięcia do służ­
by nawet mniej zdolnych, Wniosek posła
Liebermanna co do powołania Komisji, zda­
niem pos. Dąbrowskiego, jest celowy, jeżeli
komisja ma wyrobić sobie zdanie co do

tych spraw i przygotować wnioski,

WaW zlazó fiBtesafśw Stowzyrania l§!Wśisfiya

szkół wte’ilWBfi.

F Żjaz3 Stowarzyszenia Nauczycieli szkół wy­
działowych z Wielkopolski i Pomorza, który od­
,był się wczoraj w Bydgoszczy był bardzo liczny.
Zagaił go rektor Januszewski, witając przyby­
łych członków i gości. Przewodniczył zjazdowi
prezes Dąbrowski, który przedstawi! też zebra­
nym program obrad. Przemawiali następnie:
inspektor Rubenau, ks. prałat Malczewski, ks.

lyrektor Filipiak, redaktor Teska i rektor Bey-
,r — imienim Rady Miejskiej — wszyscy w du-
bu utrzymania szkół wydziałowych na ziemiach

ackodnioh.
Po przem,ówieniach powitalnych’, referat na

emat: ,,Ustawa o ustroju szkolnictwa" wyg!o­
ił p. Osiński z Poznania. Mówca wskazał, że

;owy projekt ustawy o ustroju szkolnictwa o-

racowany przez m,inistra Grabskiego, zatwier-

zony już został przez Radę Ministrów. Art. 2

:j nowej ustawy zapewnia wszystkim obywate-
-m możliwie najwyższe uzyskanie poziomu wy­
jmowania i wykształcenia, oraz dąży on do przy-
ptowania ich do takiej zawodowej pracy, jaka
!powiada ich interesowi i zdolnościom,

iówca omawia poszczególne artykuły no-

ej ustawy o ustroju szkolnictwa i zauważa, że

społeczeństwie należ;/ wytworzyć znaczną
Ość ludzi mających średnie wykształcenie jako
j,łość skończoną. Takie zadanie spełnić może

dynie typ szkoły pośredniej t,j. wydziałowej,
dniejących na ziemiach b. zaboru pruskiego od
58 roku. Szkoła ta daje: l) wykształcenie śre-
iie samoistne i 2) powstrzymuje pęd do wyż-
ych zakładów. Należy przeto dążyć by w no-

;j ustawie umieszczone też były szkoły ,wy­
pałowe.

Bądź co b’ądź istnieniu 6-ei’o klasowych szkól

/działowych nie zaprzeczy ani p. minister
:abski ani też Sejm i Senat, a liczba uczę-

;zających do tych szkół dzieci (w Poznańskiem

000, ria Pomarzu 6.000) świadczy niezbicie za

rzymaniem nadal tego typu szkoły, która wy-
tnia lukę między szkołą powszechną a liceum

yn,okształcącem.
,)rugi referat na temat: ,,Obecna sytuacja
:ćt wydziałowych" wygłosił p. Ogrodowski z

znania. Z chwilą politycznego przełomu wła-
s polskie zastały na ziemiach zachodnich szko

’wydziałowe. Szkoły te cieszyły się wielką re-

acją staną średniego dlatego, że wychowały
U szeregi młodzieży do zawodów praktycz­
ni!, a tem samem przyczyniły się do rozwoju
odniesienia stanu średniego. G!ównem więc
,aniem szkoły wydziałowej jest przygotowa­

li uczniów do życia praktycznego i zawo,dowe-
: To też w związku z tym, naukowy jej pro­
;m uwzględnia języki obce, rozszerza wiado-
/ci z matematyki, dodając dział książkowo-
i umiejętności potrzebnych w poszczególnych
odą/^ c

’Ro-/ mjnistra b. dzielnicy pruskiej
,a .. .^"/’"-miło ani celów nauko-
s ’,,a _

-’ ;h szkól. Nie uczy-
gyznań Religijnych

i Oświecenia Publicznego. Dopiero projekt p.
ministra Grabskiego kasuje szkoły wydziałowe.

Warto też wspomnieć o zdaniu i zapatrywa­
niu się na tę kwestję, jakie wypowiedział prof.
Nawroczyński, który w odczycie swym na ze­
braniu Towarzystwa Pedagogicznego oświad­
czył, że państwa, posiadające szkołę jednolitą,
odbiegają.od jej da.lszego zachowania, ponieważ
wykształcenie staje się za kosztowne ze względu
na ilość lat, poświęconych nauce; blasąc rzecz

realnie, należy w przyszłości szkoły wydziałowe
zatrzymać jako instytucje państwowo - twórcze,
które przysparzając obywateli oświeconych, ro­
zumnych, ofiarnych, chętnych do pracy i oszczę­
dności, przyczynią się tym sposobem do tęży­
zny życia społecznego i gospodarczego rozkwitu
Polski.

Po obu tych referatach wywiązała się dość

ożywiona dyskusja, w której zabierało głos ca­
ły szereg mówców. W rezultacie uchwalono je­
dnogłośnie następującą rezolucję:

,,Znany działacz narodowy Karol Marcinkow­
ski zauważył, że Polsce brakuje oświeconego sta­
nu średniego, jaki był poznał w państwach zacho
dnich. Skutkiem tego, handel, przemysł i rze­
miosło znajdowały się wyłącznie w rękach ob­
cych, wrogich społeczeństwu polskiemu. Dąże­
niem przeto Karola Marcinkowskiego było a

także i spadkobierców jego idei wytworzenie sil­
nego i oświeconego polskiego stanu średniego,
któryby skutecznie walczył z żywiołe,m obcym
na polu gospodarczem i przemysłowem. Zada­
niem wychowania takiego stanu zajęły się no-

wozałożone wówczas szkoły obywatelskie a dzi­
siejsze wydziałowe.

Rząd zaborczy celowo tamował rozwój tych
s?kół, aby tłumić niepożą,dane i wręcz szkodliwe
interesom niemieckim współzawodnictwo Pola­
ków w każdej dziedzinie życia gospodarczego.

Z chwilą odzyskania niepodległości, powstały
liczne szkoły wydziałowe na obszarze okręgów
Poznańskiego i Pomorskiego tak, że obecnie ist­
nieje ich 52, w których kształci się przeszło
18.000 uczniów i uczennic. Na utrzymanie tych
szkół płacą odnośne miasta % wydatków oso­
bowych i całkowite koszta rzeczowe. Liczby te,
a także i wysiłki finansowe miast i kół rodzi­
cielskich świadczą dobitnie o tem, że szkoły wy­
działowe stały się. niezbędnemi zakładami nąu
kowemi, przygotowując młodzież do zawodów

praktycznych,, a więc do kupiectwą, przemysłu,
rzemiosła, oraz na stanowiska średnich urzęd­
ników.

Znakomit,y rozwój tych szkól w województ­
wach zachodnich świadczy dalej o tem, że spo
leczeństwo tutejsze należycie ocenia ich war­
tość. Wobec tego zakładanie 6-cio klasowych
szkól wydziałowych naszego typu i w innych
dzielnicach Rzeczypospolitej ze względów naro

dowych i społecznych jest bardzo wskazane.
Ponieważ M. W . R . i O, P, nie uwzględniło

szkół wydziałowych w nowym projekcie ustawy
o ustroju szkolnictwa polskiego z dn. 3 . 11 . 1925,

przeto prosimy o włączenie tych szkół do odno­
śnego projektu, stawiając je na równi z 6-cio
klasowemi liceami.

Przystąpiono następnie do wyboru nowego
zarządu na rok 1926. Wybrano ponownie stary
zarząd w składzie: prezes p. Dąbrowski, zastęp­
ca prezesa p. Bucholz, sekretarz p. Maciejewski.
Ławnikami wybrano: z Bydgoszczy rektora Ja­
nuszewskiego, z Krotoszyna p. Tomiaka, z Pel­
plina ks. Wróblewskiego, z Ino wróc!ąwia p. Bo­
gusławskiego i z Międzychodu p. Rychiewskiego.

Na końcu przemówił jeszcze do zebranych p.
prezes Dąbrowski, dziękując za liczne przybycie
na zjazd do Bydgoszczy i okrzykiem na cześć

Najjaśniejszej Rzeczpospolitej i Prezydenta Woj­
ciechowskiego obrady o godzinie 9-ciej zakoń­
czono.

’Wkrótce po zamknięciu obrad pp. nauczycielo
wie udali do restauracji ,,Gastronomji11 przy ul.

Dworcowej, gdzie na miłych pogawędkach we­
soło czas przepędzili, rozjeżdżając się nocą do
domów.

Dodatkowa zamiana pożyczek państwo­
wych.

Przypominamy, że dodatkowa konwer­
sja (zamiana) pożyczek państwowych odby­
wać się będzie do końca marca. Natomiast

konwersja pierwotna i zamiana kwitów na

o_bligacje pożyczki konwersyjnej odbywać
się będzi;e tylko do dnia jutrzejszego, t. j,
do 31 grudnia, poczem właściciel pożyczki
traci prawo do konwersji.

Odpis pismśi urzędowego w sprawie
koncesji szynkarskich.

Poznań, 24 grudnia 1925 r,

Wielkopolska Izba Skarbowa
L. dz. 132702-IY-34429/25.

Do

wszystkich Urzędów Akcyzowych
i Oddziałów Kontroli Skarbowej

w Okręgu Wielkopolskiej Izby Skarbowej.
Ministerstwo Skarbu zarządziło reskry­

ptami z dnia 15-go grudnia 1925-go roku

L, dz, 19048 D, A, M., względnie z dnia 22-go
grudnia 1925 r, L. dz. 22126 D, A. M, bez­
zwłoczne _przedłużenie dotychczasowym
koncesjonariuszom aż do odwołania konce-

cyj na prowadzenie zakładów, które z mocy
ustawy o ograniczeniu sprzedaży napojów
alkoholowych_ znajdowały się w roku 1925
w stanie likwidac_ji względnie były przezna­
czone do redukcji,

Wyjątki stanowić mają koncesje, kfó-

rYCi) posiadacze byli prawomocnie ukarani,
za defraudacje_ podatkowe, lub za przekro­
czenia przepisów ustawy o ograniczeniu
sprzed_aży i spożyciu napojów alkoholowych,
Ogranicze_niu temu nie podlegają oczywiście
ci ukarani koncesjonariusze, którzy dotych­
czas uzyskali już od Ministerstwa Skarbu
darowanie skutków karnych (abolicję), a

przez to i zdolność posiadania koncesji.
Za Prezesa:

. (-) D-r, Wnęk
Naczelnik Wydziału,

Taryfa kolejowa podwyższona. ’
,ą

,,Dziennik Ustaw" z dnia 29 grudnia r, b.
zawiera rozporządzenie Ministra Kolei o

podwyższeniu taryfy osobowej i bagażowej
od 1 lutego, Szczegóły tej podwyżki poda­
my w następnym numerze.

Z sali sądowej,

Młodociani złodzieje.
’

Przed niedawnym czasem donosiliśmy, że kii/
ku chłopców małoletnich a mianowicie Zyg­
fryd Ziółkowski, Maksymiljan Kuja,czyński,
Wacław Kaniewski i Franciszek Kwiatkowski

dokonywali systematycziych kradzieży z okien

wystawowych za pomocą ha,czykowatego drutu,
Jak wiadomo każdemu, przy okna,ch wysta­

wnych u dołu są małe otwory do wentylacji.
Tym to otworem wymienieni haczykiem wycią­
gali różne towary galanteryjne.

Wczora.j przeci,wko tym mołoletnim prze/
stępcom rozpatryw’ana była sprawa przed 3 izbą
ka,rną sądu okręgowego, po-d. przewodnictwem,
sędziego- Stefańskiego i przy ws,półudziale Pro­
kuratora Bienieckiego i obrońcy z urzędu apli­
kanta Gołaszewskiego.

Zygfryd Ziółkowski, karany dwukrotnie zai
kradzież i to kradzież roweru i pomarańcz na

nagany, do winy przyznał się. Syp-ał towarzy-,
szy, że razem z nim. b-yli i kradii z okien wy-,
stawowych na ul. Śniadeckich i Długiej różne

rzeczy galanteryjne. Również do kradzieży przy-;
znali się Kujaczyński Maksymilja,n i Kwiat­
ko-wski Franciszek. Nie poczuwał się do winy
tylko KanicWski Wacław, co do którego zeznał?
nawet urzędnik policji śledczej Margoński, żą
jego najprawdopodobn.iej tylko wciągnięto- by od’­
powiadał przed sądem. Świadek Margoński
charakteryzuje Ziółkowskiego, jako skończonego
łobuza, nie rokującego żadnych dobrych nadziej
na przyszłość; Potrafił on wprowadzić świadka
w błąd, twierdząc, że w jednej z sieni przy ul(
Długiej ma skradzione rzeczy, a gdy świadek
udał się tam z Ziółkowskim, tenże mu zbiegli

Prokurator Bieniecki wnos;ić o zasądzenie
wszystkich o-skarżo-nych karą więzienia.

Obrońca aplikant Gołaszewski co do oskarżo-j
nego Kaniewskiego prosił Trybunał o uwolnię-,
nie go od winy i kary, gdyż rozprawa nie wy-J
kazała, by on kradzieże popełniał, a co- do pozo-
stałych o uwolnienie ich od kary i oddanie pod,
opiekę rodziców a to z powod,u młod,ocian,ego-1
ich wieku.

Trybunał po naradz,ie Zygfryda Ziółkowskie/

go skazał na 2 miesiące więzienia, Kujaczyń-
skiego Maksymiljana i Kwiatkowskiego Fran­
ciszka po- 1 miesiącu więz,ienia, Kaniewskiego!
Wacława Trybunał dla braku dowodów uwolnit
od winy i kary.

Za ciężkie kradzieże. i,, f--, -?h

W połowie marca 1923 roku Ludwik Radzie-

jewski wspólnie że Stanisławem Szypulskim do!­
konali kilka ciężkich kra,dzieży we ws-i Stopa
pow. Bydgoski. Szypulski na ro-zpra,wie, odby­
tej w dniu 10 sierpnia 1923 roku skaza,ny zo­
stał z,a kradzieże w recydywie na karę ciężkiego
więzienia przez lat 6.

Wczoraj to-czyła się ro!zprawa tylko przeciw­
ko Radziejo-ws,kiemu, którego skaza-no na 8 mie­
sięcy więzienia, zniżając mu karę d-o połowy nai
zas-adzie amnestji.

Ze względu na tó, że Radziejo-wski w mię­
dzyczasie skazany został za kradzież na więzie­
nie w Ostrowie karę orzeczoną połą,czono na

9L miesią,ca więzienia.

Posiedzenie Sejmy.

Podatki w naturze. — Zwrot parafji Bosego
Ciała w Poznania. — Nadzwyczajna komi­
sja oszczędnościowa. — Redukcja dyet po-

selsklch.

Warszawa, 29, 12. PAT, Na dzisiejszem
posiedzeniu Sejmu załatwiono przedewszy-
stkiem poprawki Senatu do ustawy o zabez­
pieczeniu po-daży przedmiotów powszech­
nego użytku.

Dłuższą rozpraw’ę wywołała ustawa o

płaceniu przez rolników podatków bezpo­
średnich i opłat skarbo’wych w naturze zie­
miopłodami, zrefe-rowana przez pos. ks, Ka­
czyńskiego (Ch, ,D.), jak również ustawa o

upoważnieniu ,Rady Ministrów do podwyż­
szenia kar za zwłokę od zaległości w po­
datkach bezpośrednich.

W głosowaniu wniosek o odrzucenie

upadł 140 głosami przeciw 94, a ustawę w

drugiem czytaniu, przyjęto,
,W drugiem i trzeciem czytaniu uchwalo­

no następnie ustawę o zwrocie parafji Bo­
żego Ciała w Poznaniu,

W końcu posiedzenia Izba wysłuchała
referatu pos, Zwierzyńskiego (ZLN) o pro­
jekcie ustawy o cudzoziemcach, wreszcie
uzasadnienia nagłości wniosku w sprawie
przejęcia na własność państwa terenów, po­
dlegających użyciu pod budowę portu w

Gdyni i wniosku stronnictw rządowych w

sprawie powołania nadzwyczajnej komisji
sejmowej do spraw oszczędności w admini­
stracji. Nagłość pierwszego wniosku uchwa­
lono. Izba uchwaliła nag!ość i meritum dru­
giego wniosku, poczem zatwierdziła skład

komsiji, do której weszli pp, Gruszka (Piast),
Holeksa (ZLN), Michalski (Chrz. Nar.), Plu­
ciński (ZLN), Sommerstein (kh żyd,), Bitt-
ner (Ch. D,), Prager (PPS) i Poniatowski

(Wyzwolenie). .

Po oświadczeniu pos. Głąbińskiego (ZLN,
że uważa wniosek w sprawie redukcji djet
poselskich za bezprzedmiotowy, gdyż d.o­
wiedział się, że p, marszałek zarządził z

urzędu zmniejszenie tych djet - posiedze­
nie zamknięto,

Sejmowa komisja budżetowa.

Śledztwo o budowę domów ochrony pogra-
Kicza. — OSckowce na porząd,ku dziennym,
Badanie działalności banków państwowych,

Warszawa, 29, 12. PAT, Sejmowa ko­
misja budżetowa obradowała dziś pod prze­
wodnictwem pos, Głąbińskiego i z udziałem

p, min. Zdziechowskiego i p, marszałka Ra­
taja.

Przewodniczący zakomunikował, że Naj­
wyżs-za Izba Kontroli Państwa podjęła już
śledztwo wątępne w sprawie budowy do­
mów dla Korpusu Ochrony Pogranicza, a

pism,a N, I. K . P. w sprawie dzierżawy nie­
ruchomości państwowych w Olchowcach-

objął do zreferowania pos. Rymar (ZLN).
Pos. Michalski przedstawił cztery wnio­

ski, dotyczące wzmożenia kontroli Sejmu
nad wszystkiem! działami administracji pań­
stwowej i powołania komisji dla z’badania
działalności banków państwowych,

Min, ZdziechoY/ski oświadczył, że rząd
popiera wniosek jaknajdalej idącej kontroli

Sejmu i zapowiedział wniesienie zmian do

preliminarza budżetowego w formie listów
do komisji budżetowej odnośnie do poszcze­
gólnych działów administracji państwowej.

Celem uniknięcia przerwy w odbiorze

,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szan. Prenumeratorów o bezzwł:oczne

uregulowan,ie przedpłaty.
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KALENDARZYK
Dziś w śrpdę Eugenjussa.
Jutro w czwartek Sylwestra.
Wschód słońca o godzinie 8. 14,
Zachód słońca o godzinie 3. 52.

DYŻURY MOCNE W APSEKACR

Od poniedziałku 28. bm. do soboty 2. itycznia
26. r. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdaiska
2) Apteka pod Aniołem, ul. Gdański
3) Apteka Kużaja, ul. Długa.

2CS08) Wypożyczalnia Książek Łeliora
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8 do 6,

ul.

Teatr Miejski.
Dziś w środę po raz ostatni ,,Jasdka". wi­

dowisko gwiazdkowe, w 3 częściach
Jutro w czwartek premjera znakomitej lek­

kiej komeoji francuskiej ,,Dzwonek alarmo­
wy . W głównej roli młodej, prowincjonalnej
zon} przekształcającej się w Paryżu na nowo­

czesną kobietę, wystąpi p. h. Cieszkowska

mając za partnera J, Krokowskiego. W pozo­
stałych rolach głównych W. Trojanowska N

Morozowiczowa, która po raz pierwszy w ’tym
sezonie ukaże się w dużej odpowiedzialnej ro­
li komicznej kompozytorki, J. Niwińska, J. Or­
licz, C. Strzelecki, S. Morozowicz, M. Roman,
Ł. Kitka-Sokołowski. W akcie 1-szym komiczny
dUxr HjEładu P; w- Trojanowskiej, odśpiewają
p. N,. Morozowiczowa i S, Morozowicz-. W ak-
cie 2-gim przy akompaniamencie jazz-bandu mu­
rzyńskiego tańczyć będą p, N. Morozowiczoy’a
i J. Orlicz. Reżyseruje p, Marjan Lenk. Deko­
racje p, R. Czaplickiego.

Wpiątek 1. stycznia 1926 r. o godz, 3U
.Codziennie o piątej", wieczorem o godz 7 30
,,Dzwonek alarmowy".

Kancelarja Teatru Miejskiego ;przypomi­
na, że termin nabyw-ania nowych zniżkowych
legitymacyj kończy się w czwartek, 31. bm. w

którym to dniu odbędzie się ostatnie przedsta­
wienie, na które ważne będą dotychczasowe le­
gitymocje.

Kto chce być ,,szczęśliwym"?
Kto chce uśmiać się do płaczu?

Kto chce posłyszeć ostatnie szlagiery Warszawy?
Kto chce podziwiać modne i charakterystyczne
rz, . , . tańce?
Kto chce pęknąć ze śmiechu, patrząc na przeko-
v. , miczne sytuacje sketchów?
Kto chce zobaczyć lakira indyjskleao, i ze zdu­

mienia powyrywać sobie włosy ,zastrzeżenia
co do głów bsz włosów)

Kto chce delektować się pikanterią dowcipów,
Ł kobiet i zakąsek?

Kto chce dowiedzieć się, czy go mąż lub żona

zdradza, i uniknąć jelenich rogów, będzie wie­
dział jak postąpić, słuchając rad. autora farsy
,,Mi!eść | Zazdrość" L. Orwlcza Brodzińskiego

Kto chce zapomnieć o troskach codziennych.
Ten będzie szczęśliwy przez cały rok 1926, po­
cząwszy od "Nocy Sylwestrowej" w Teatrze Miej­
skim, gdzie ,,szczęście" to zapoczątkuje.

Teatr Popuśćmy
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w środę ;ki raz 3-ci ,,Ponad śnieg", dra­
mat na tle wojny bolszewickiej w 3. aktach
SŁ Żeromskiego.

Jutro w czwartek przedstawienie zawieszone.
W piątek dnia 1. stycznia 1926. r . o godz.

3,30 popal, po ceńach zniżonych BWicek i Wa­
tek , komedja w 4. aktach Z. Przybylskiego.
Wieczorem po raz 4-ty ,,Królowa przedmieścia1
wodewil ze śpiewami i tańcami w 5. aktach
K. Krumłowskiego.

- Maskarada Sylwestrowa w Teatrze Popu­
larnym. Jutro Sylwester!!! Spieszcie się wszyscy!
Kupujcie bilety! Zamawiajcie stoliki! Każdy,
kto chce się zabawić, uśmiać się serdecznie
niech spiesz,y zobaczyć Wielki Kabaret Artysty,
czny, z udziałem całego zespołu. Piosenki, mo­
nologi, kuplety, tańce, i deklamacje. Klou wie­
czoru!! ,,Wyjazd żydów do Palestyny" układu
T. Morozowicza. Każdy będzie mógł rozmawiać
z całym światem. Konkurs taneczny o nogrody
Tysiąc niespodzianek! Zabawa całą noc. Począ­
tek o godzinie 9 wieczór, i to wszystko za 3 zł,

Bilety są do nabycia w Księgarni Bydgoskiej
p. N . Gieryna, Plac Teatralny 3, tel. 345. Zamó­
wienia na stoliki przyjmuje kancelarja Teatru

Popularnego tel. 280. Sala ślicznie udekorowana.

— Nasi akademicy. Na wczorajszem zebra­
niu komitetu ,,Tygodnia Akademika" odbytem
w Magistracie powołano do sekcji propagan-
c- ,ej dwóch akademików: Leszka Teskę, oraz
f.’ igi-?kiego.

— Tydzień Akademika. Z nocą Sylwestrową
rozpoczyna się ,,Tydzień Akademika" prowadzo­
ny przez komitet obywatelski. Czeka Was, Szan.
Czytelnicy moc niespodzianek, które w ogól­
nych zarysach już omówiliśmy, a w szczegółach
jutro napiszemy. Żywimy niepłonną nadzieję,
że całe społeczeństwo poprze tę akcję zbiórkową
akademików.

- Na zakończanie Starego Roku da jutro,
w dzień Sylwestra, koncert w Hotelu Francus-
kim - erkleotM łnwwMafca. Początek o gwte.
S-gj. Należy inwalidom’ y-rtSKrsct!

— Na gwiazd:ę dla szkól powszechnych w

Bydgoszczy w uupcłnieniu sprawozdania zło­
żyły pp.: ,,Młyny bydgoskie" 4 ctr. mąki pie­
karnia ,,Samoponoc" 2 ctr. mąki, ,,Rolnik" bydg.
1 ctr. mąki, Lloyi bydgoski 50 zł. i fabr. ,.Unja"
50 zł.

Wssystkim daszym ofiarodawcom Komitet

gwiazdkowy sk!ala serdeczne podziękowanie.
— Wielką Beiutę Sylwestrową urządza w

dniu 31 bm. na salach Strzelnicy tut. Tow. ,Gro­
no Przzjaciół Scer,y". Do tańca przygrywać będą
dwie artystyczne orkiestry. O godz. 12. w nocy
powitanie Nowego Roku wśród blasku księżyca
i sygniłów fanfarowych. O godz. 2-ej zdemasko­
wanie i ogólny polonez. Prócz togo, przygoto­
wuje (ię moc niespodzianek, dotąd w Bydgo­
szczy niewidzianj ch, które ze względu na o-

gromr.e zaciekawienie trzymane są w tajemni­
cy;. Stla jest wprost po mistrzowsku udekoro­
w’ana, i uprzyjemni naszym wszystkim gościom
spędzcne na reducie chwile napewno.

— ?wiazdka Tow. Pań Miłosierdzia św. Win-

centegi a Paulo paraj! św. Trójcy. We wtorek,
dnia 2!. bm. urządziły Panie Miłosierdzia Gwiaz­
dkę da ubogich w ochronie SS. Elżbietanek
na Okdu. O godz. 9. odprawił ks. proboszcz
Skonieizny mszę świętą w kaplicy Sióstr
Elżbietanek na intencję Towarzystwa i ubogich
podczas której Panie Miosierdzia i ubodzy przy­
stępowali do Stołu Pańskiego.

Po kończonej mszy św,, przemówił ks. prób,
w serd cznych słow’ach do obecnych. Poczem ob­
darzona gwiazdką 210 biednych, którzy ze łzą
radości w oczach, dziękowali swoim opiekunom,
a miaiowicie pełnej poświęcenia się ubogim
prezeswej p, Kosmalskiej. Konferencji Pań Mi-
łosierdia św. Wincentego a Paulo należy się
pełne iznanie za cichą, ofiarną pracę dla dobra

biednyh, a szczególnie tym paniom, które cho-

dząc pi kweście, zebrały 1332 zł.
Z piśród ofiarodawców wypada w pierwszym

rzzdzie wyróżnić p. hr. Potulicką ze Samostrze-
la, kto% podarowała 100 ctr. ziemniaków i p.
Sołińsliego, który dał na gwiazdkę 2 ctr. ki­
szek. łaniom Miłosierdzia i Dobroczyńcom nie­
chaj E)g Miłościwy stokrotnie wynagrodzi.

— Iroczyslość wigilijna w Oddz. Sztab. Szko­
ły Oficerskie] dla Podoficerów. W dniu 24.

grudni; 1925 r. pod dow. szefa oddz. sztab, st.
sierż. tomalaka, oddział sztabowy dowolnym
krokien pomaszerował do świetlicy żołnier­

skiej t Dyonu Somochodów, gdzie staraniem
ułubńKego dowódcy kpt Karnika, i dcy 8 Dy
onu ScmocłMdów majora Kosski, -wspólnie dk
obu t:h oddziałów zorg%nHBłwawo ,,wieezót
Jriaułir,

Po zdaniu raportu przez szefa dcy kpt. Kar-

wikowi, tenże złożył całemu oddziałowi życze­
nia ,,Wesołych świąt", poczem wszyscy zasiedli
do suto zastawionych starodawnym zwycza­

jem stołów żołnierskich, oczekując na przyby­
cie komendanta garnizonu Bydgoszcz w z. p.
płk. Łukowskiego, który przybył w towarzy­
stwie swego adiutanta i st. kapelana ks. Wi­
szniewskiego, o godz. 15.30, i dzieląc się ze wszy­
stkimi opłatkiem i ściskając dłonie, składał

wzajemnie życzenia ,,Wesołych śwąt"; nastę­
pnie wygłosił krótkie, lecz Wzruszające prze­
mówienie dowódca 8. Dyonu Samochodów p.
major Koszko, podkreślając m. i. dolę i życie
żołnierza jednocześnie skadając życzenia ,,We­
soły,ch świąt" i Nowego Roku, wszystkim obec­
nym zaś w imieniu komendanta Szkoły Oficer­
skiej dla Podoficerów p. płk. Jatelnickiego,
,przybył )p. major Starunoski, który również
podkreślając przemówienie p. majora Koszki,
złożył wszystkim życzenia i dzielił się opłatkiem
poczem zabrano się do spożycia kolacji, przy
której wszczęto gwar, opowiadając sobie to i o-

wo, a zwłaszcza pilnie słuchone były opowiada­
nia starych wojaków którzy opowiadali swoje
niegdyś przeżyte wieczory wigilijne, bądź to

spędzne w okopach, zdała od domu i rodziny,
to znów w armjach cudzoziemskich; na zakoń­
czenie zanucono/,,Wśród nocnej ciszy", poczem
kompanje gwarno i wesoło pomaszerowały do

swych rejonów. Uroczystość wigilijną zakończo­
no capstrzykiem.

— Gwiazdka u Towarzystwa Robotników
Palsko-Kat. na Czyżkówkn. T’ A Robotn. Pol-
sko-Kat. na Czyżkówku, urźądzńo w niedzielę,
dnia 27. bm. pierwszą od czasu istnienia swe­
go gwiazdkę. Sa.lka była zapełniona członka­
mi, gośćmi i dziatwą.

Uroczystość zagaił prezes dh. Wiśniewski w

obecności patrona ks. prób. Skoniecznego, wi-
cepatrona ks, Fiedlera i ks. Hanelta. Krótkie

przemówienie o znaczeniu gwiazdki wygłosił ks.
patron, i dzielił się opłatkiem z obecnymi. Na­
stąpiły deklamacje i śpiew dziatwy, pod batutą
nauczyciela, p. Hinca. Bardzo przyczynił się do

upiększenia uroczystości występ smyczkowej or­
kiestry młodzieży, którą zebrał, wćwiczył i dy­
rygował tenże sam młody nauczyciel, gorliwy
pracownik społeczy. Dyrygenta i jego sympaty­
czną młodocijaną orkiestrę darzyła publiczność
niemilknącymi oklaskami. Karzełek rozweselił
wszystkich. Towarzystwo obdarzyło 17 bezro­
botnych i 100 dzieci. Młodemu, a tak ruchliwe­
mu Towarzystwu Robotników Poisko-Kat. na­
leży wyrazić pełne uznanie za urządzenie tej
pięknej uroczystości, gwiazdkowej. Szczęść Wam
Boże w (tel s zej zbożnej pracy. ,

Wielki wlec bezrobotnych
w Bydgoszczy.

Ve wtorek, o godz. 12 w południe,
jak było zapowied ziane, rozpoczął się
wiei pozostających bez pracy ,pnteli-
gen)w", na który przybyła massa sza­
rej iraci, towarzyszy, niedoli, również
bez ?racy fizycznie pracujących.. - Ob­
szerna sala Kasyna Cywilnego przy ul.
Gdaskiej wypełnioną była szczelnie po
brzęi, nie licząc galerji, która również
nie grzeszyła pustkami. Morze głów
łudkićh napawało otuchą inicjatorów
wieu, iż w mieście naszem jest wielkie
zroamienie dla sprawy bezrobocia, że

soliamoćć swą z inteligencją bezrobot­
ną dczuwają fizycznie pracujący, że
wrezcie położenie jest bardzo krytycz­
ne-,, Na ulicy Gdańskiej gęsto rozrzu-

con posterunki policyjne świadczyły aż

nac!o, iż w obecnym momencie zdener­
wowania możliwą była nawet demoni-

strc;ja uliczna... Zasługą atoli prezyd-
jun wiecu było, iż nie dopuszczono do

tegt wyładowania energji na zewnątrz,
załatwiając sprawę, rezolucji w murach
Kai/na, broniąc przed możliwością ,,ło­
wiona ryb" w mętnej wodzie przez ró-
żnoodne indywidua od pewnego czasu

gosczące w naszym grodzie..-
?en olbrzymi wiec jak zaczął się, tak

i za,tończył z rowagą i namaszczeniem,.
Przewodniczył mu z wyboru p, Kronen-

berj w asyście prezydjum bezrobotnych
um,słowo pracujących, a mianowicie
pp. Tuszyński-go, Kamińskiego, Szym­
czaka i Pawlickiego. Po zagajeniu i

przyjęciu porzidku dziennego przez wie

cujęeych, obsz;rny referat o stanie bez­
robocia w Pol;ce, o stosunku rządu do

tej faktycznie )olesnej sprawy, o wysił­
kach pewnych sfer poselskich w celu
otoczenia trokliwą opieką bezrobot­
nych inteligeitów, wygłosił przybyły
specjalnie z Warszawy senator Gaszyń­
ski,.. Ze swacą, i przekonaniem wygło­
szony referat vywarł na obecnych do
datnie wrażeń,;, wlał otuchę w serca z;

niepokojonych głodnych rzesz, przymt
sowo bezrobotnych. W dyskusji, któr;
trwała zgorą rzy kwadranse zabierał

kolejno głos: ip. Kronenberg, Pawlikoy
ski, Kamiński red. Sokołowski, Szym
czak i inni, lierwszy wysunął sprawi
z solidaryzowania zabiegów fizycznie
umysłow o pracujących w celu zabezpie

czenia sw’ej egzystencji, co zgromadze­
ni z entuzjazmem przyjęli. Wobec cze­
go organizacja ta zwać się będzie Zwią­
zkiem bezrobotnych w Bydgoszczy- Red.
Sokołowski, krytykując działalność rzą
du i Sejmu wysunął sprawę zmiany
konstytucji w duchu zabezpieczenia o-

bywatelom ,,prawa do pracy, prawa na

pracę", a nie jak obecnie ,,opieki nad

pracą"...
Największe bogactwo narodu i pań­

stwa pracę trwoni się, marnotrawi się,
eksportując do Francji, Kanady i Bra-

zylji setki tysięcy robotnika polskiego,
którzy przy innej gospodarce przydali
by się krajowi... Po wyjaśnieniu szere­
gu punktów przez referenta senatora

Gaszyńskiego uchw’alono specjalnie o-

pracowane rezolucje poczem zebrani ro

zeszli się w spokoju, zaoszczędzając na­
szym czujnym organom bezpieczeństwa
publicznego fatygi i zdenerw’owania...

(S-kt)
"

;w;
"

Tekst rezolucji, obejmującej kilka­
naście punktów, pośród których w oczy
biją trzy zasadnicze żądania:

1) Potrzeba zmiany Konstytucji w

tym sensie, że każdy obywatel
ma mieć odt,ąd prawo otrzymania
pracy, a nie tylko opiekę pracy;

2) Wprow’adzenie kary śmierci dla
złodziei i sprzeniewierców grosza
publicznego i

3) Rozwiązanie Sejmu i wczesne roz­
pisanie now’ych wyborów -

podamy, skoro sekretarjat Związku bez

robotnych nam go prześle.
Na w’iecu uprawiano agitację za

zmianą obecnego ustroju rządów w Pol­
sce na ustrój nowy, republikańsko sy
narchistyczny, oznaczającym podobno
wzajemne rządy narodu z rządem, jako
organem tylko w’ykonawczym. Rozda­
w’ano także programy Klubu Pracy, do

którego należą poseł Thugutt i senator

Gaszyński. Klubowi Pracy, chociaż go
tu bliżej jeszcze nie znają, wyrażono
zgóry pełne zaufanie.

Na zakończenie wiecu śpiewano: ,,O,
cześć wam panowie, magnaci — za na­
szą niew’olę, kajdany".

Nastroi nnnnu,-nł hninwv

— Aresztowano dnia wczora,jszego 1 słodzie,
ja, 3 kobiety za przekroczenie przepisów połi-t
eyjpo-obyczajowych, 1 włóczęgę i 1 pijaka.

— Kradzieże. Firma Szmełter i Wesołowski
doniosła policji śledczej, iż od dłuższego czasu

dokonywo się tamże systematycznej kradzieży
galanterji. Śledztwo przeprowadzone ujawniło,’
że kradzieży tych dopuszczała, się jędrna ze’

sprzedawaczek.
Bieliznę z niezamkniętego strychu skradzio­

no na szkodę Walentego Koronki, sam. uŁ,
Kościuszki 11.

Z balkonu I. piętra przy uł. Ossolińskich 18,
na szkodę Władysławy Kochańskiej skradziona
4 zające. O kradzież tę są podejrzani chłopcy
kupujący po domach skórki zajęcze.

— Mila sąsiadka. Helenie Demianowicsowej
ul. Cieszkowskiego 6, skradziono z mieszkania
pieniądze w gotówce. Jak się okazało po prze­
prowadzeniu śledztwa, kradzieży tej dopuściła
się pewna są.siadka, która podpatrzyło, Wedy;
Demianowiczowa wychodziła z domu.

— Z targa. Na targu dzisiejszym, jak to zwy­
kle bywa po świętach, panował zupełny zastój.
Płacono za masło funt 3.60, jaja mendel 3.60, gę.
si bite funt 1,60, kury do 5 zŁ, kaczki do 6 zŁ,
zające 7 zł,, kapusta 5-15 gr., jabłka 20-50 gr.,
śliwki suszone do 50 gr. funt;

- nZigaaa, herszt rozbójników" jeszcae tyl­
ko dziś i jutro ukaże się na ekranie kina Kri­
stal. Pierwsze przedstawienie rozpoczynać się
będzie o godz. 6,25, a drugie o 8.25, ze względu
na olbrzymi prógram. Na drugim seansie wy­
świetlanym będzie jednocześnie ,,Zigano" i pię­
kny komedjo-dramat pt.: ,,Brzdąc" z Chariię
Chaplinem i Jack Cooganem.

- W wWastaate", przy dzisiejszych troskach
i kłopotach zabawić się można szczerze. Koro­
ną programu, to sam conferancier Kondracki,
który, czerpiąc ze swej bezdennej skarbnicy hu.
moru i dowcipu, utrzymuje gości w stałem we-

solem napięciu... Chcesz mieć humor, pożycz
go sobie u Kondrackiego — mogą mówić ci

wszyscy, którzy go widzieli i słycaeli... Występy
baletu państwa Aleksiejew, pani Łobanowej i
in. dopełniają niezmiernie obficie urozmaicony’
program. Idźcie i przekonajcie się...

050WAGÓRA. W niedzielę, dnia 20. hm,, od­
było się w szkole tutejszej przedstawienie ,,Ja­
sełek", które przygotowała i wyprowadziła z dnią
twą nauczycielka p. Wolnikowska. W przerwach
były deklamacje i śpiewy kolend na głosy. Dzia­
twa szkolna wywiązała się z zadania swego
wprost znakomicie, co jest wyłącznie zasługą p.
W., która z wie!kiem umiłowaniem umie cho­
dzić około dzieci. Licznie zgromadzona publi­
;czność była zachwycona występami dziatwy.
Przedstawienie zaszczycili swą obecnością
prób. Skonieczny i pp. Alkiewiczowie.

Powadź w Niemczech
i na Węgrzech.

Berlin, 29. 12 . PAT. Z całych Niemiec

donoszą o gwałtownych ulewach, powodu­
jących przybór wody na rzekach. Stan wo­
dy na Renie wynosił dziś rano 6 m. 49 cm.

Saara i Mozela przybierają z godziny na go­
dzinę o 2 cm.

Budapeszt, 29. 12. PAT. Podniesienie się
stanu wod na rzekach, mających swe źródła
w Rumunji, wywołało na terytorjum Wę­
gier olbrzymie wylewy, które wyrządziły
wielkie szkody, Mieszkańcy wielu wiosek
uszli przed wylewem. W departamentach
Bekes i Bihur ogłoszono stan wyjątkowy.
Osuszanie przestrzeni zalanych wodą pov
trwa parę miesięcy.

Od redakcji.
— Pod adresem P. T, Zarządów Towarz.ystw

i Komitetów, urządzających bale i zabawy. Ko­
munikaty zamieszczamy tylko wtedy, jeżeli od.
dano ogłoszenie płatne w administracji.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Kat. Towarzystwo Rob. Polskich przy Tarza
Wponiedziałek, dnia 28. bm. zmarła długoletnia

członkini naszego Towarzystwa śp. Magdalena
Doręgowska. Pogrzeb odbędzie się w czwartek,
dnia 31. grudnia o godz. 3. popoł. z kaplicy no­
wego cmentarza na miejsce spoczynku. Uprasza
się czło-nków o liczny udział członków.

32677a) Posiedzenie Stów. Hodowców drobin
odbędzie się dzisiaj, dnia 30. bm. wieczorem o

godz. 8. u p. Wicherta. Obrady nad wystawą.
32596) Zarząd Bydgoskiego Bractwa Prawosła­

wnego wzywa członków Bractwa na walne ze­
branie, które odbędzie się w cerkwi Bractw%
Petersona 4, 3/1. o godz. 11.30 rano celem, wyboru
nowego zarządu.

32643a) Baczność, Tow. Ogrodników zawo­
dowych na m!asło Bydgoszcz 1 okolice. Walne
roczne zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia
3. stycznia punktualnie o godz. 3 .30 na salce
p. Mellera,, Plac Piastowski. Na porządku
dziennym sprawozdanie zarządu z działalności

ubiegłego roku i wybór nowego zarządu. Obec­
ność wszystkich członków konieczna. Uprasza
się o zwrot książek wypożyczonych z bibljotekł
Towarzystwa. Zarząd.

32532a) Baczność, Tow. Czeladzi, Plenarne ze.

branie środę, dnia 30. bm., o godz. 7 .30 wieczór.
Na porządku obrad sprawa walnego zebrania i
wykład- O liczne przybycie członków prosi

l Znnąi(k.
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0 parytecie gospodarczym.
Kiedy p, minister skarbu Zdziechowski

po raz pierwszy wspomniał o parytecie
gospodarczym, większość społeczeństwa nie
zdawała sobie sprawy, co to za ełixir sana­
cyjny i jaką on nam ma korzyść przynieść.
Wytłumaczenie, które wkrótce potem na­
stąpiło, pouczyło nas, że pod parytetem
gospodarczym to rozumieć należy, gdy pod
wpływem zwyżki walut obcych waluty tak

się ustosunkują, że nastąpi wyrównanie ich

siły nabywczej w rozmaitych krajach. Co
to znaczy, niech nam następujący przykład
wytłumaczy. Pzypuśćmy, że 3 funty chleba

kosztują w Ameryce po przerachowaniu na

naszą normalną walutę 50 groszy a u nas

60 groszy, czyli że w tym wypadku siła na­
bywcza dolara jest w Ameryce o 20 proc,
większa, Gdy więc dolar u nas wzrośnie,
a złoty w Ameryce spadnie o 20 proc, na­
tenczas nastąpi parytet gospodarczy, bo
chleb będzie nietyłko u nas, ale także i w

Ameryce dla nas kosztował 60 groszy.
Trudno zrozumieć, jaka stąd wyniknie

dia nas korzyść, gdy dla nas nietyłko u nas

ale i w Ameryce chleb będzie równie drogi,
natomiast gdy dła Amerykanów’ chleb pozo­
stanie tanim w Ameryce a nadto potanieje
u nas.

Ustabili:zowanie kursu walut na tak

zwanym parytecie gospodarczem jest równo
znacznem z ustabilizowaniem zwyżki w’alut
obcych u nas, a zniżki złotego zagranicą, to

’"znaczy ustabilizowanie kupowania przez
!nas zagranicą drogo a przez cudzoziemców

ju nas tanio.
Na tym parytecie gospodarczym poznali

fsię już dawno najrozmaitsi exporterzy za­
!graniczni, którzy skupują u nas, co się tylko
(da i forsownie w’ywożą zagranicę. Tem się
,tłumaczy obecnie wzmożony szmugieł od
!nas zagranicę, Wszystkich nęci aż 60 pro­
!centowa premją exportera, która pa naj­
większej części wpływa do kieszeni cudzo­
;ziemców.

Tę premię exportową przyjdzie znowu

jiam zapłacić przy wwozie obcych towarów.
Jeżeli parytet gospodarczy żadnej innej

,,korzyści" nam nie daje ,tylko tę, że znie­
wala nas kupować zagranicą drożej, a cu­
dzoziemcom pozwala kupować u nas taniej,
to doprawdy powinniśmy od takiego pary­
tetu gospodarczego jak najspieszniej uciec
śt postarać się o jak najszybsze przywrócenie
parytetu złotego.

Gniezno^ 29, grudnia 1925.
Antoni Loster.

Podatki w styczniu.
W styczniu r. 1926 przypadają płatności

następujących ważniejszych podatków bez­
pośrednich: do dnia 31 stycznia winna być
wpłacona trzecia rata podatku przemysło­
wego od obrotu za pierwsze 6 miesięcy 1925
w wysokości trzeciej części sumy wymie­
rzonego podatku. Do dnia 15 stycznia 1926
winien być uiszczony podatek od obrotu

osiągniętego w grudniu 1925 przez przed­
siębiorstwa handlowe I i II kategorji oraz

przemysłowe I do V kategorji. Pomiędzy
1 a 3 stycznia nastąpić winna wpłata podat­
ku od obrotu osiągniętego w 2 półroczu(
1925 według własnych obliczeń od zajęć

przemysłowych, samodzielnych zawodo­
wych zajęć wolnych, a także od przedsię-j
biorstw handlowych poniżej II kategorji,
przemyłowych poniżej 5 kategorji. W tymi
terminie należy również wpłacić podatek,
od skrzynek depozytowych za cały rok po­
datkowy zgóry oraz podatek dochodowy od-

uposażeń służbowych, emerytur i wyna­
grodzeń za pracę najemną licząc w ciągu 7
dni od dokonania potrącenia podatku.
Prócz tego w styczniu 1926 płatne są

wszystkie te podatki, na które poszczególni,
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z ter­
minem płatności na styczeń 1926.

t

Zaświadczenia walutowe Banka Polskiego.
W ciągu października rb. Bank Polski

;wystawił zaświadczeń walutowych na wy­
wóz artykułów eksportu masowego na

ogólną sumę 51.406 tys. zł,, z czego 20.393

tys. zł. wypadało na wywóz zboża, 13.008

tys, zł. na wywóz trzody chlewnej, 5.227

tys. zł. na wywóz drzewa nieobrobionego,
9.820 tys. zł. na drzewo obrobione i 2.658

tys. zł. na wywóz jaj, Zaświadczeń na wy­
wóz wszelkich innych artykułów, przy
którym to eksporcie nie obowiązuje od­
przedaż walut Bankowi Polskiemu, Bank
ten w tymże miesiącu wystawił na ogólną
sumę 22.518 tys. zł. W porównaniu do cyfr
z września nastąpiło znaczne polepszenie,
co oznacza wzrost eksportu na większą
skalę.

Co mówi b. premjer Wł. Grabski o spadku,
który pozostawił p. Zdziechowskienu.

Były premjer, p. Władysław Grabski,
udzielił redakcji jednego z pism warszaw­
skich odpowiedzi na szereg pytań w związ­
ku z expose_ obecnego ministra skarbu, p,
Zdziechowskiego, oraz z powodu przepro­
wadzonej na ten temat dyskusji w Sejmie.

Czy jest prawdą, że rząd poprzedni
zostawił obecnemu rządowi w spuści,źnie
same trudności płatnicze i brak wszelkich
środków na opędzenie niezbędnych po
trzeb?

. Stan kasy w dniu odejścia poprze­
dniego rządu był zadawalniający i widoki na

wpływy dochodów lepsze, niż w poprze­
dnich miesiącach. W październiku wydatki
państwowe zostały całkowicie zrównoważo­
ne dochodami, a ponieważ listopad i gru­
dzień w 1924 roku były znacznie lepsze, niż

październik, można było być spokojnym o

stan kas państwowych. Największe trudno­
ści kasowe są zawsze latem, późna jesień
i wczesna zima są to żniwa kasowe. Jednak
w tym roku te żniwa musiały być bardzo

skąpe wobec wielkiego kryzysu gospodar­
czego i finansowego, jaki przeżywamy. Kry­
zys ten stwarza dla obecnego ministra nie­
wątpliwie wielkie trudności, które zmuszają
do stosowania daleko idących środków

oszczędnościowych.
— Ale podobno znaczne sumy został po­

przedni rząd winien dostawcom?
— W ostatnich miesiącach rachunki ta­

kie stawały się coraz większe właśnie sku­
tkiem zaznaczonego przezemnie kryzysu,
Wielka bowiem ilość odbiorców skarbo­
wych nie płaciła skarbowi należności swo­
ich wobec kryzysu. Dotyczyło to odbiorców
drzewa z lasów skarbowych, firm przewo­
żących towary, cukrowni zalegających z

akcyzą, nie mówiąc o odroczeniach podat­
kowych,

Ponieważ zaś rząd obowiązany był utrzy­
mywać zgodnie z uchwałą sejmową równo­
wagę budżetu przy pomocy budżetów mie­
sięcznymi, więc na dany miesiąc nie sposób
było przeznaczyć sumy wystarczające na

popłacenie wszystkich rachunków. Taki
stan rzeczy miał miejsce często i dawniej,
nietyłko w ostatnich miesiącach, a zapewne
istnieć będzie jeszcze pewien czas. Proje­
ktowane przezemnie zaprowadzenie insty­
tucji kontrolerów budżetu w poszczegól­
nych ministerstwach miało na celu zapobie­
żenie tej nienormalności, jaką stanowią nie-

płacone na czas rachunki.
- Czy jednak nie było marnotrawstwem

poprzedniego rządu żyć na skalę 2-miIjar-
dowego budżetu, gdy obecny rząd podejmu­
je się żyć na skalę zredukowanego o pół
miljarda budżetu?

— Niewątpliwie, że gdyby w poprzednich
dwóch latach zostały przeprowadzone dalej
oszczędności, byłoby to zasadniczo znacznie

lepiej, ale nadmierne zmniejszenie wydat­
ków miałoby i swoje ujemne strony. Gdyby
się _wydało mniej pieniędzy na zamówienia
wojskowe i kolejowe, przemysł by jeszcze
więcej cierpiał, a obronność Ł-ż sta­
łaby niżej. Gdybyśmy nie szos,
nie restaurowali i nie sta-’ lków,
odbiłoby się to też ujemnie.

’ upo­
sażeniu urzędników — nav k, mało

radykalne - też nie były iwniej
do pomyślenia. Gdy w czi i roku

żądałem przy tak zwanyc pełno­
mocnictwach upoważnień du do

zmniejszenia wynagrodzeń zędni-
kom, którzy mają dochody z peł­
nienia ich pracy zawodowe punkt
pełnomocnictwa skreślił. ua bu­
dżetu wojskowego na 192 m sam

zażądał. Na to, żeby Sej wał się
na znaczne oszczędności, 4 (ażte­
go stanu rzeczy, który t( iał.

— Czy jednak oka: tżliwem
istnienie państwa przy b’ pół mi­
ljarda mniejszym?

— Na stałe taki budże idopo­
myślenia, gdyż musiałyl ważne

dziedziny pracy państwom właśnie
dla życia gospodarczego, oświata,
a również i stan armji ir :znie się
doskonalić, czego bez ydatków
się nie osiągnie. Ale n; /stans w

dobie tak silnego kryzys cny, bu­
dżet silnie okrojony jest i będzie
oczywiście możliwym i wiedniem

poparciu przedłożeń rząi zez Sejm,
co ma obecnie miejsce. okrojenie
budżetu będzie miało tt kutek, że

wiele dziedzin życia ps j, wyma­
gających uporządkował Jnych do

zreformowania, właśni rzymusem

obecnej sytuacji zostanie w duchu oszzęd-
nościowym uporządkowanych.

Czy na obecny kryzys gospodarczyJuży
wpływ wywarły znaczne ciężary podatowe
ponoszone przez społeczeństwo na zecź

państwa?
- Z uchwalonego w 1923 roku poatku

majątkowego w wysokości 666 miljonó’, na

1924 _i 1925 rok wpłaciło społeczeństw za­
ledwie 260 miljonów. Gdyby społeczer;wo
tego ne było zmuszone piacie, miałot- tę
sumę do swojej dyspozycji. Coby z tą Limą
zrobiło, trudno ściśle określić, ale mżna

wątpić, czy całą tę sumę obróciłoby n. po-
większenie lub udoskonalenie produkcji.
Zapewne część poszłaby na zwykłą wmo-

żoną konsumcję towarów. Gdyby za ta

suma nie wpłynęła do skarbu, o tyle iniej
byłoby dokonanych zakupów wojskowych,
zreparowanych szos, o tyle słabiej sioby
zaprowadzenie na kresach spokoju pullicz-
n_ego, co wszystko ma też znaczenie dl, ży­
cia gospodarczego. Również tyle mniej jank
Gospodarstwa Krajowego i Bank halny
mogłyby dać życiu gospodarczemu pac po­
stacią kredytów. Wydatki gospodarczt na­
der pożyteczne oraz kredyt/ Banku Gospo­
darstwa Krajowego i Banki Rolnego, !alej
kredytowanie należności m:histerstwon: rol­
nictwa i kolei oraz kredyt’ akcyzowe sta­
nowiły w 1924 i 1925 roku Więcej niż ’o, co

sfery gospodarcze zapłaciy rządowi pod
postacią podatku majątkow:go. A co do in­
nych podatków, to wysokoc ich u nas wca­
le nie jest większa, niż w wszystkie! in­
nych krajach: w 1924 i 195 roku nie było
ich ściągnięte więcej, niż będzie ich ścią­
gnięte zapewne w 1926 ro;u i następnych
latach, bo nawet jeżeli niekóre podatki zo­
staną nieco złagodzone, to )gólna suma bę­
dzie musiala być dość wystka, by sprostać
już znacznie okrojonemu biJżetowi. Jeżeli
dziś utarte zostało zdanie, ń kryzys gospo­
darczy został wywołań- nadmiememi
świadczeniami sfer gospoda-czych na rzecz

skarbu, należy widzieć w ten tylko szkodli­
wą dla sanacji życia gospocarczego przesa­
dę. Istota rzeczy przedst(wia się wprost
odwrotnie: nie dlatego krzys powstał, że

świadczenia były nadmierni, ale świadcze­
nia wydały się nadmiememi gdyż kry’zys fi­
nansowy i gospodarczy urudnił znacznie
stronie gospodarczej wywiązywanie się ze

swoich wszelkich zobowiąań wobec skar­
bu.

Kryzys gospodarczy mi inne zupełnie
przyczyny, niż nadmiar ciężarów na rzecz

państwa. W czasie kryzysu dobrze jest
wszystkie świadczenia poddawać rewizji
i możliwie je ograniczać. Piątego też obec­
ny pęd do ograniczenia świadczeń wszel­
kich ma swoje uzasadnieńe i powinien
znaleźć rozumne ujście. Ale źle jest, je­
żeli kryzys gospodarczy chce się objaśnić
,,cudzemi" winami, to jest: ,,winą iządu".
Oczywiście, jeżeli kto chce sobie s?rawić
ulgę, winiąc rząd, to lepiej, aby wini rząd
poprzedni, bo to przynajmniej nie szkodzi...

Ale trzeba sobie zdawać z tego sprawę,
że kryzys gospodarczy i finansowy na za­
wsze głębsze przyczyny, które tkwu we

właściwościach rozwoju gospodarczego da­
nej epoki i środowiska. Nasz kryzy/ jest
zresztą częścią kryzysu ogólno-eiropej-
skiego.

Nasze życie gospodarcze szło sańo ku

kryzysowi i dziś ono musi się z kryzysu wy­
leczyć. Ażeby to się jednak stało, nijlepiej,
aby czynniki życia gospodarczego szukały
źródeł kryzysu przedewszystkiem u siebie.
Takie źródła są bardziej zbliżone oo pra­
wdy, a co ważniejsza, są łatwiejsze ćj opa­
nowania.

— Czy jednak z kryzysu gospodrczego
nie płyną i nauki dla rządu?

— Niewątpliwie, że płyną i to głjbokie,
Wszystko to, co obecny rząd czyni i zamie­
rza czynić, jest właśnie wyciągnięciea kon­
sekwencji słusznych z kryzysu.

Kryzys gospodarczy nakazuje :awsze

zwrot w kierunku uproszczenia i pot;nienia
aparatu pracy i administracji i osią;nięcia
przez to istotnych oszczędności. Dla rządu
na tem polu jest również tyle do źrebienia,
co i w calem społeczeństwie. Ale rjąd po­
winien skorzystać z kryzysu dla n;prawy
swego aparatu administracyjnego ne dla­
tego, by on był winien kryzysowi, ale dlate­
go, że dla opanowania kryzysu potrzeba
zgodnej współpracy rządu i społeczeństwa.
Tym nakazom chwili powinien ulega,; rząd,
samorząd, społeczeństwo — w jeJmritiin
stogniu i w zgodnej współpracy.

Niedosateczna sprawność portu gdańskiego
W jstatnich czasach do Ministerstwa

Kolei szereg instytucji eksportowych w

Polsce zgłosiło reklamacje z powodu utru­
dnień trzeładunkowych, jakie powstały’ w

porcie fdaaskim. Wobec tego Ministerstwo
Kolei ryjaśnia, iż przyczyną tych utrudnień
w pierwszym rzędzie jest niedostateczność

urządztń przeładunkowych tak pod wzglę­
dem ilcści, jak i sprawności. Port gdański
nie jesi przystosowany do transportowania
takiej !ości węgla, jaką dysponuje Polska.

Maksynalną w"ydajność przeładunkową
portu glańskiego i Gdyni osiągnięto w listo­
padzie A’ ilości 180 tys, ten. W grudniu
jednak wobec okresu świątecznego dyrek­
cja gdabska w porozumieniu z Radą Portu

ustanow,iła ilość przewozu węgla 145 tys.
ton wobec 225 tys. ton zgłoszonych do eks­
portu. Różnica 80 tys. ton nie może być
przewieziona w grudniu przy najlepszych
nawet warunkach pracy.

Handel rybami morskienń w Polsce.

Import morskich ryb do Polski w r.

1924 wynosił 54.216 ton, w czem było oko­
ło 66,7 tys. ton śledzi. Wartość tych ryb
wynosił około 50 milj. zł. W tym samym
czasie produkcja rybna wybrzeża polskiego
osiągnęła cyfrę 2.400 ton, wartości około

1,6 milj. zł, Wielkie utrudnienie przy trans­
porcie świeżych ryb z wybrzeża morskiego
do Polski stanowi drogi i nieprzystosow’any
transport kolejow’y. Próby wprowadzenia
na rynek polski innych ryb morskich poza
śledziami, czynione w ostatnich czasach,
nie powiodły się, gdyż konsument polski
zadawala się tańszym mięsem. Rozszerze­
nie konsutncji ryb w kraju, a tem samem

_

i

produkcji ;naszego wybrzeża łączy się ściśle
z obniżeniem cen na ryby morskie, co zale­
ży bezpośrednio od ułatw’ień w transpor­
tach kolejowych i zmniejszeniem taryfy
przew’ozowej,

Otwarcie ruchu osobowego na linji Zgierz—
Łęczyca Kutno.

Z początkiem roku przyszłego ma być
wprowadzony prowizoryczny ruch osobo­
wy na linji Zgierz — Łęczyca — Kutno.
Ruch towarowy na linji tej trwa już od sze­
regu miesięcy. Nowodopuszczony ruch

osobowy odbywać się będzie w ,zakresie b.

ograniczonym, oraz władze kolejowe nie

gwarantują jego regularności, zastrzegając
się, iż w każdej chwili może być on przer­
wany, Zastrzeżenia te wywołane są ograni­
czonym i nieskończonym stanem budowy,,
brakiem urządzeń stacyjnych itp.

Stosunki handlowe polsko - holenderskie.

Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w

Rotterdamie komunikuje, że pożądanem
byłoby wejście pism ekonomiczro-kupiec-
kich w Polsce, w kontakt z holenderskim

pismem Handelsbełangem, które prowadzi
obszerny dział handlowy i wyraża za po­
średnictwem swego konsulatu część nawią­
zania kontaktu z ekonomiczna, prasą polską.
Kierować się najlepiej bezpośrednio pod
adresem,: ,,Ałgetneen Nieuwsblat voor Han­
del, Nijcerhied, Financien en Verkeer" --

Amsterdam, Keizersgracht nr. 410.

fiitio clące inSeć
zapewnioną egzystencję na dzień

jutrzejszy, niech kupuje tylko
wyroby krajowego przemysłu.

Poznańska giełda bydlęca.
Poznań, 29. grudnia 1925 antot,

Woły pełnomięsiste od 4 do 7 lat 92

Woły młode mięsiste 78
Woły miernie odżyw. 64
Stadniki pełnm. młodsze 76
Stadniki miernie odfefcyur. 66
Jałówki do lat 7 W%
Jałówki starsze wytucz. 78
Jałówki !żyw. 64
Jałówki w. 46
Cielęta gat łlo

Cielęta IOW
Cielęta 96
Cielęta 84-86
Owce j( 70
Owce r . yw. 44
Świnie } 120-150 kg. 170
Świnie 0 kg. 164
Świnie kg. 154
Świnie Ś- 148
Macior istraty 150
Przebie jkojny.



Nr. SOI. Czwartek, dnia 31 ,grudnia 1925 roku. Sta J

załatwia wszelkie, choć­
by najtrudniejsze spra­
wy sądowe, karne

procesowe, spadko­
we, hipoteczne, "walory­
zacyjne, kontraktowe,
spólkowe, najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
Ściąganie należności itd.

St. Banaszak

Młyn
motorowy 25 P. S. w

pełnym biegu i porząd­
ku, przemiał 70-80 ctr.
na dobrej komunikacji
i okolicy, dom 5 pokoi
z zabudowaniem cena

24.000 zł przy wpłacie
8.000 zł. lub w dzierża­
wę, stosownie do umo­
wy. Wiadomość: Biuro

,,Pogoń”, Dworcowa 80,
I lewo.

Tren-io
spaedato szafę do rze­
cz;, gainitur koszyko­
wy i pŁwy wózek na

rytoraćl. Kościuszki 31
(32511

iątfialkt
or:z sy? a’ki solidnego
wykonana bardzo tanio
na sprz:daż. Pomorska
nr. 40. (32303

u!. Etettw!

Długoletnia
(27310

1
Tel. 1384

praktyka

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 0. (30442

Kostjurny
maskowe wypożycza j

Salon Mód, Jagieiloń-
”

Ska 7, II ptr. (32598

Zakład
fotograficzny do odstą­
pienia w powiatowem
mieście przy tem 2 po­
koju z kuchnią 1 O’O zl.

Zgł. Bydgoszcz, Dwor­
cowa 80, Biuro ,Pogoń’.

Dawno
zaprowadzony sk!ep ro­
,werów i warsztat me-

chanic;ny w Toruniu

przy gljwnej u!, korzyst­
nie nasprzedaż. Of. do
’Dz, fijdg. pod ,,Skład
rowerór”. ’

(32001

Ku,pią
gospodarstwo nad Brdą
blisko Bydgoszczy, Of.

szczegółowe dia ,,Es-
mara” do Dzień. Bydg .

(32643

kostjunay makowe,
dobrze utrzymane. Of
pod ,,Karnawa" do Dz.

Bydg. (32702

Ceglarz
s dobremi świadectwa­
mi poszukuje posetóy.
Zgl. do Dz. Bydg. pod
,,Ceglarz". (3227?

Tani ’Bazar !

Stary Rynek 14, obok

jpteki poleca swój skład

papieru, wielki wybór
pocztówek przybory szkół­
ce itp. (31217

Tani !Baza,r!
Stary Rynek 14 obok
apteki na na składzie
wielki wybór książek do:
nabożeństwa, różańcy,
medalików, krzyży i t, p.
duży wybór galanterji
skórzanej, perfumy, my-

oalatowj,
Y

szczot

wielbi
(31g;

h’”- !ijńsze żrćt(o żaku-
Jm kompletflydu jadal­
?ń, pokoi męsl(ch, sy­
pialni. kuchsai, bras pc
ledyócsych mcjli soli­
dnego W’ykonani na -,d
godnych ratowyeh y, .,-;.­
runkach polecaUmr ?-

Rrajnert, Br.; -(
;DWS-Tępwa. ;R- ’ÓŚ, :,:;ó.,

!lhliiky r łęęckiolsp?
dy pet?, Kutra, kohferzc.
etołćr. pe!esynai i teżnc
skórki se nscach” uiiai^

kewanycli poleca i m,
. v_-’,rtSŁr !W”

I?O,’W
I piętrowy z ogrodem
i małą fabryka, 5 minut
od rynku i tramwa,ju
sorzedam za 5 500 zl. i
wiele innych poleca
Biuro ,,Pogoń”, Dwcr
cowa 80, I lewo. (32175

Tanio

,na spredaż z powodu
wyjazdi kuchnia, szafa
do lzecty, łóżko i inne

przyboy. K,ordeckiego
nr. 16, i. 1. (32343

Kamienica

II piętro z 2 interesa­
mi, rogowa w dobrem

punkcie, podwórze,
wjazd mieszkanie z in­
teresem, wolne do obję­
cia przychód miesięcz­
ny około 500 zł. sprze­
dam za 35.000 zł. przy
wpłacie 15.000 zł. Zgł
Biuro ,,Pogoń”, Dwor­
cowa 80,

Sessra

.,Natioiil’-, cośkolwiek
używaa, jak nowa, na

spr,zeda. Zeł. do Dzień.

Bydg.ibd ,Nr 1C00N.B.

(32632

Choinki
do dek(racji sprzedam,
Nowicki, Kościuszki 48.

(32624

Kamienica
III piętrowa w dużym
mieście w samem cen­
trum miasta z olbrzi-

interesem nailep-
: Wita dochód 1.2C0

sti-E:

aku- 1I -:-’ ,,y-,;

ó.e na zycze
”olny cena

w prze-
a na.jmniej

;ro ,Pogoń’,

ó Ąmok}ńg
za 110 zi. na, sprzedaż,
Bocianjwo 23 11 ntr. !o­
wo.

"

(32636

; -fadalka
masyyjna, dębina, ’-’

ganeki(go i dobregow;
Ronańk. zupełnie ", ;

nową ftazyinie na SD!’-
daż. Sjir - - ;ó-h 6a.

Książkowośći
Śłenaffifyf,ji

Korespondencji
i t. p, nauczaj Konce­
sjonowana I+aktyczne
Kursy Handl(we w Byd
goszczy. ułicś Gdańska
nr. 31-32. Te( 1327. Po
uk ;uczeniu egzamin i
świadectwo. Zamiejsco­
wi listowni(. Od 1-go
stycznia n;wy kurs,

|3(S2G

hekcyj
pisania na maszynach
języka solskiego, rosyj­
skiego. Dworcowa 33,
II ptr. (32599

?itóra
z pąńfUdzięli lekcyj nie-

mieckego. Of. do Dz.

Bydg P°d ,,H. T,”.

JauczycielkK
języia polskiego, po-
trzpna. Reia 2, wiła,

(32606
1

wij

E

Sle’ifsyea,}
,;za wszy?i ;ó

-! h-c, Ustom-;
’!ó:: Sie?;;;er

’

i ńic ’

| S-erwa! ido,
kawaler, lat 27, obezna­
ny w ślusarstwie i n;a

szynerji, biegły w piś
mie polskiem i piemieć-
kiem;poszukujeza mniej
szem wynagrodeeniem
w jakim przedsięb?orst
wie lub majątku jakie-
gohądź zajęcia. Łask,
zgł. do Dz. Bydg . pod
,,Inwalida”. (32347

PessulsMję
stałej posady za gospo­
dynię lub kucharkę,
znam kuchnię w/arszaw­
ską. Łask, zgłosz. pod
, Samodzielna11 do Dz,
Bydg. (32451

Panna
lat 17, poszukuje posa­
dy do dzieci, ma średnie

wykształcenie. Miejsco­
wość obojętna. Łask,
of. do Dz, Bydg, pod
,,Intelige.ntna”. (32-316

która ukończyła kurs

handlowy z dobrym wy­
nikiem, władająca ję­
zykiem polskim i nie­
mieckim w- słowie i piś­
mie, poszukuje posady
jako początkująca. Łask,
zgł, pod ,,Początkująca”
do Dzien. Bydg . (32619

Poszukują
posady portjerstwa. Mogę
ewtl. :Ó!-,-ó:e kaucję do
1000 zł. -i -Eo Dz. Bydg.
pod ,,10’ta -!/ (32567

Młode
małżeństwo poszukuje
posBłesłttfinia 2-3 c-c-k-,
z kuchnią bez rireBll,
zapłacę komorne za 1
rok z góry. Łask. of. do
Dz. Bydg. pod ,.A. P.
110”. (32614

’SSezdzietne
małżeństwo poszukuje
3-4 pokoj. mieszkania
zaraz !ub później. Rocz

ny czynsz z góry. Oi.
pod ,.Bezdzietne” do
Dzien. Bydg . (32642

Peszit.ku,j(i
zaraz 1 lub 2 pokoi z

kuchnią aibo portjer­
stwa. Of. upr. do Dzien.

Bydg, pod ,.A. 100”.
(32613

J-tata9

TSte

Paka i

umeblowany do wy,na­
jęcia. Falencik, Łokiet­
ka8c,IIp. (32532

Pokój
umebi. z osdbnem wej­
ściem i ełektr, światłem
do wynajęcia. -Buza’ski
Pomorska 65. (32515

Slaneezne
frontowe 2 pokoje (oso­
bne wejócie) dam w pro­
cencie za 600 zł, które
to będą zwrócone. Adres
w Dzien. Bydg. (32499

Pokój
umebi. do wynajęcia.
Warszawska 15 I ptr
lewo. (32611

Pokój
przy rodzinie, z oddziel­

_ , bym niekrępująeym wej
; ścierń, możliwie wśród

mieściu umeblowany,
poszukuje. Of. ,,Szkocka
Sp. Drzewna Gdańska
142”, dia Goldsteina.

(32604

Pokój
umebi. do wynajęcia.
Cieszkowskiego 6 I pir.
lewo. (32312

Pokój
dia 1 pana frontowy a

osobnem wejściem do

wynajęcia. Grunwaldz­
ka 55 I ptr. prawo.

(32613

Słancja
w domu obywatelskim
przyjmie ucznia, Na
miejscu fortepjan, Cho-
c?tnska 2 I ptr. (22453

Pokój
umebi. dla 1-2 panów
do wynajęcia.’ Śniadec­
kich 30 I ctr lewo.

(82634

:meh!.

2 chłopców" lub dziew­
czynki na stancję. Trosk­
liwa opieka, dobre od­
żywienie, Gdańska 67,
I pi,r. (32607

Pokój
ładnie umebi. z central-
nem ogrzew’aniem za­
raz do wynajęcia, ?ó ’

waid, Gdańska nr, ó -,

(32524

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez od 3., 1.
26 r. do wynajęcia. Tram

wa} w miejscu. Słowac­
kiego l, I ptr. pr. Zgł.
przyjmują się od godz.
1-3 popoł. (32610

Pokój
umebi., gaz, etaktryr.:: -

acść, łazienl:e ;’yyz’- .­
jęcia, ul. Lo; óy ód, I

piętro. (324Q3

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem od 1 stycznia
do wynajęcia. Pomor­
ska 55, II p. (32652

Stancja
dla ucznia gimn., opie­
ka troskliwa, odżywia­
nie dobre, cena niska.

Cieszkowskiego 2, I p.
(32329

Stancja
dla 1 lub 2 uczni. Cho-
ciroska 2, parter. (32689

Pokój
umebi. dla 1-2 panóv
do wynajęcia, ul. Diu

gosza 12 ptr. prawo.
(32674

Pokój^ _

do wynajęcia. Sniadec^
kich 6 II ntr. lewo,

(3270S

^zamian, pryepalÓDrch
parówek e:cktryczEich
Kóź’i’-e k;:,. ;, chylli
pirzymać odpowiednie
ÓTeger-f:: -:wane, któfe
;Gm ustępują nowyfc,
przy dopłacie ty i ko to-

Bcw_y wartości nowej
jśarówki. Zamianę ,i-
tekuteczniają tymczasem
i-a. ,,Palat;nt”. Długa
;37; i Gdańska 41, oraz

(i-a, B. Ziętak, Dworco­
wa 6. 132630

a ó ;. ’iorgre
ta(”’ : y . .aiowych ża­

.r
’

; ó; ;zf;daź. Oferty
... ... ,ki” do-Dzien.

ByG-tata 132538

?ojw
:,. . nwocowym i

.? % w Nakle,
’; S.Ó’D zł. sprzedam

przyjmuje Jan Olej­
’;.ó. . Nakło, Osada 25.

(c,.2421

!llyn
- wy. w bardzo do-

. ó.ó ". ; okolicy pow. gnieź­
nieńskiego, z ńowodu
stósunków familijnych
natychmiast na sprze­
daż. Zgł . ptd ,,Młyn
motorowy” do Dzień.
Bydg. (32631

Dom

II-piętrowy sprzedam
tanio. Bie!awki, Gdań­
ska 93, skład. (32472

Dwiasdktwa
wyprzedaż zabawek dre

R’óianych, lalek csluloj-
? owych, bsbusów na­
gich i z włosam. Skład
rowerów, Okolę Grun­
waldzka 107. (32620

!Skład
rzeźnicki z calem urządze-
niefti, z miesz,kaniem’ zci-
chńiiast za 1600 zl ;na

sprzedaż. Zgł . do Dzien.
Bydg. (32680

ftlwóKia Etaim

zaprowadzonych artyku­
łów,odrzucająca dużezyski
z liczną klijentełą za zł
2500 włącznie surowca,

opakowań it.p . dó sprze­
dania. Znajomość fachowa
nie konieczna. Of. ,,Za­
prowadzone11 do ,,Kurier11
Bydgoszcz, Parkowa 2-31

(32546

mai’° |uży ; . harde;
:gustpynia i tanio- sprze;
daje, biurko :^mskię
dyplohowąue, -,afa ćij

ó; i ’.ż^k 3 częściowa/
... ;ó;iia kanapa, 2 (ote
!.e piu)zowe, stół io j/-

,1,; ątół satonowz,
. anlia, b_ufet -. !ębovy,

in ei lo biurka i wjioj --

inny ci izęczy. Sn a- ó"
deckWe 6ai (S?S?

’

do
hr.’

y.’c :yst!

do szycia
47,1 p, (2232

.....

ł? ’aa/e
w’śzelkćgo rodzaju p/. ce­
nie własnego koszti na

sprzediż. Nowodwośka 7.
’

(32651) 1

i5-:tóięjy :zny ;
ta-l

owczifctr
rasowy, itręsow?ky
nio n; sprzedaż,-z: ’ó:ó

do Dzi. - ! i. Bydg, (-Ó.Ó’,-!ł

piękną rasowe ;mh-.;’
! )ty z: cielec: są m 0;;
ó :;, jooi-?l . Oć iwio:

(32618)

P/’:
’ii brr. n!e
nie :u-

ui. OT?
iniedar

jawę
kujapa korzy?!”
. :z;da.’.. Zg?os’’
’--’G. I. jfi’aw,’

;d;. 6- 8 wiecz i

na .bio
d’Ż. Xdii;
Bydg.

Jasna

!.; óli.óKe’’

ńsca ’do k

’;:”lilia- . C

1b.1P!

32701

Dzielna,
sped,isr:tkp/ znającą j,­
,

’

polski
’

-- c!-iice’i- ..

o ór;’ :u; ś w iadeet.rz?.mi.

,: ’: tana zaraz. O:f. pc

,.;.ó doDz. By.dg 82;ó

,.ó’,:ój . deiikate-
- ;,., ;ó.--.. ; spedjent
;aiioóó , ,i;ciałby za-

njenie posadę od 1.1 . 23.
Łask. o,j. ta.ta ,,D. W.”

upr. się do Dzien. Rydg .

632677

Pokój
z własną poście-
wyna,jęcia. Sw.
5 I ptr. prawo.

(32376

Po’kój
do wynajęcia od 1. I,.
Pa,de.rewskiego 7, II n

iewo. (32617

Pokój
umebi. tlo wynajęcia za­
raz, tai. Chwytowo 3, I
?’"tacie na prawo, III
P’(ffro. (32672

Pokój
,; ;- -f. w’ejściem lep-

panu do wyna­
ję.cia. Krajcz-yńska, Her­
mana Frankego 9 I ptr.
prawo, (32678

pOStV:.ta. ij(8
najehchii

fcredrtaj; i \

óOta"ta ta?.

Łaskawe-ó
..Adwok :

j. zykto;ó

t ;tający
- ;i-!.’t z

-jfiiem i

twami.

i laurne
fe SC-ó, --y_B ’)j -l

jwane z o-

iem wynai-
::ka13.II.p,

ta poJsoje
umeblowane d!a, pana
do wyńajęcia. Grossa,
Zduny 17. (32S23

!P pokoje
umebi. na parterze f -’

-.’­
(Owe do wynajęcia, ta

Śniadeckich 31. (ó

Pokój
umebi. do wynaięc:".
Lepowa 10, (32649

Pokój’
umebi. do w””

Sr; ?)deck ich K’
lewo, (P!ac P,:.-’tai

(32851

Pokój
i;mebl. do wyr
f, 04,

,!kie pra­
:ca biech;

j ;. ;’ ta9 ;rany do wyna-j
j jęcia; Chrobrego 11 nar-1

Poko-’e
c-Gbiówane zaraz do,
;;;::ięcia. Dworcowa -

, la lewo,

,"e’-:-ś’,,
;;a1lub2;,,-ć
2 dzieci szkó,

; -?.;ą utrz,yma-
”

::z do wyna-
;;-i’---’ 18, II

(32700

le.!:j;-;;

Śniade;
środek.

ula
;sób
:ka
699

; ;mu intii:,
panu. Dc’ta Los.­
y, kuch,nia W’;;r

”. :,ś, Ęaderewskta
( E lewo. 1(326-”;;

umebi;

; Aleje
prawo

:;y z fe-

aajęcia.
;Intr.

t’26-45 80 gr.,
Hotel j
wa 7a.

do

diżkój
. utrzymaniem
:.:;raz do wyna-
Warsztawska 21

il ptr. lewo. (32625

lub

jęcia

Hfftaffgaraas
męskie

Plossexe
damskie

, WSffiSS2ECMi55S |
męskie

’

SJB8eT4BBaSs^|
’

siecięce
Płaszczyki

dziecięce
?" Wy sporfóws

’ Skład
kolonialny z towarem od­
stąpię za 8o0 zł. Marja.
Szczel)lewska, ul. Grun-
waldzta 82. (Ś2593

Bita

H-pięt;owy sprzedam tanio
Wiad.’w Dz. Bydg. (32677

Me’ble

Przy najdogodniejszych s

warunkach poleeań

J^(^eca. (27100

Ófetó-;’ó r-

?1

Ma!ą
lampę ,kinomatograficz -

ną cna palników węgi.
pószukń;g. Gdańska 153,
II p, prawo, telefon 142,
Czerracz. (32584

: L,.
jerski
.,i’COW-’

,;otrsebny.
(32698

Akwizytoró-w
iub pań intelig. (tylko
fachowców). poszukuje
wydawnictwo. Zgłoszę
nia Hotel Boston, od
3-5, pokój 20. (32666

Dywan
cho(fclki, obrus, serwetki
w dobrym stanie kupie.
Gfeity z ceną do Dzień,
pod teEska 84", (32569

2 dzielnych,
pomocników fryz,jer’skich
poszukuje zaraz. St. Gniat-
czyk, Gdańska 154. (32696

; T.’

’ta ó’
a K ., , feta;r:i,óW ”,, .

Skład
s-’ 1-3 pokoi o’;i;.ę .ię

Of. do Dz. E’y.-ór. pod
, ,I ,IJO”. (32517

.. |fzydsierża zslą
p.a Niwach, 10 kim. do

Bydgoszczy za 300 z!,
rocznie, 5 mrg. ziemi

obsianej z budynkami
pokój z kuchnią wolne.
Barylski, Maksymilia­
nowo. (32474

ó---z ’;i do

a. Garbary 24

;wo, ;323Q6

kój
umebi. do wynajęcia.
Kordeckiego 20. (32623

P!i? r:a, -

pcsiadaiącci m

EÓa iąte.’k kieaiśki

siębiorstwo pr:;;
we, poszukuje
Panowie do l;;i :

rzy posiad,ają
lO?OOO zł. mais

swe of. wraz- z .

fją którą się zwr

Dz. Bydg, pod ,

nadesłać.

(K"’?ipię
j maszyny do obr. drza-

;jty’tasze, piłę, -tarcz i
. . : oćory elektr. prądhmmpi. jadalnie, sypia(- 3 ”1LP^-a

,nie, kuchnie taż --- J

laojedyaczemeble, sz,cnpp!;nh t=i sn

Służącą
z gotowaniem, uczciwą
poszukuje zaraz. Dzimlo-
wa, Chopina 11. (82688

taó) sóotycki
’

j Paderewskiego 7, I pf’r
j prawo, pokó.j dobrze u-

| meblowany z utrżyina-
( n:em ewtl. fortepian.

(32657

P(lkój
umebi ""ny ói; solidne­
go pana do wynajęcia,
wejście c-sobne Dr. E .

W-rtniósi?iego 3, par(ęr
lewo. (82692

Pokój
umebi. z calem utrzy-
mamem dia lepszego
pana od 1. 1. do wyna­
jęcia. - fl Śniadeckich 47.
II ptr. lewo. (32603

Pokój
umebi. zaraz do wyna­
jęcia tylko dla solidnej
osoby. Podwale 14. Te­
lefon 1512. (32-308

Zfyzshione
paoiery wojskowe na

nazwisko Jana Bykeyy-s
skiego, unieważniam.

(32479

Zgubiono
kluczyki. Uczciwy zna­
lazca zechce oddać do
adm. Dz. Bydg. (32641

ojedyiicze....
toły, łóżka, ki;:es^a, i-a

apy, fotele, biurka,.lu
-taj’i inne przedmbty.
.taćjśitaakJDługa8-

(18573

, ! .!,!_ . ,,, ,j,
l;KSpnS’M fc,o,KpJgtae! ,-

. R3j.. -Łi!jŁ ^fja(}:ypąęe
(e- taóń’sóidgSsJ’
f -ói,rós:-. ,dta’!tóó -8

Sperling, Nakło, tel. 80 .

(32273

Zające
kupuje po, najwyższych
cenach dziennych ;za
gotówkę, ó ;ZiółkoWsld.

_taośtór;,:,-;a- dl .

’--Tel.”1-095.
:=i taóStafiaoBj

’ --taóóta

t-f" UJC(teł’-ih !?af, -

ta?ta

’aśejf?ta’ó/;’Na-hta i tatatafak:°ej d!.

Posady
kierownika lub podró­
żującego poszukuje za­
raz kupiec z długolet­
nią praktyką w branży
btawmtn. i kolonjaluej.
Kaucję mogę złożyć.
Łask. zgł. do Dz, Bydg
pod ,iKaucjata -, ,(32482:

Dzierżawa
6 mrg. ziemi z miesz­
kaniem 3 pokojowem z

kuchnią, w tem stajnia
i chlew, nadaje się na

ogrodnictwo iub dla
handlarza. Nakie!ska
nr. 106. (32672

Pokój
umebloweny z używa­
niem kuchni zaraz do

wynajęcia. Ul. Gdańska
nr. 32. I. l, (32695

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem od zaraz do wy­
najęcia. Bielicki, Przy­
rzecze 4. (32628

i- j .fi’mtatófeMję .,ó.......
poshdy jak;a, :,.buie,tpwp-
w-ćykierd’ zMąę? !nj?A
.styęzniakS(r r.ó’;Kg’ł, fp-od’

, Stóars’:ra yp^wa, nr.; 21 "Gronau, 3 ,,Posada ó-fcujetewei" do

1-2 próżnych
pokoi z kuchnią lub bez
:posz,ukuje zara,/ Qf ’do
Dz. Byd g - pod (.,fi. 500’

: -’ Ó.:ó’

”l,Krw,

rĄOse. pr,zy ,do;
i?jdwej darmo tnię^ż,kaó.’
Łtaslabow o’ ’

15; ”w;’-pSd w.
’

Aóta"fe :ta".łOfli^-rsA ’ :ta-’? ó-jui

Pokój
umeblowany do wyna-
śęc:a,j (Lorenz, Cieszków.,

s)’;iego 12|13 r:órt, prawo.
;-:ii .Ó: --32603 f” ’ ” "

koritaonewy, d,la jednej
ł-ttbSdw!Óołi; dsób- dó,j wy-
aćj^ćle. . ta’;’ćbócims:k a ”2.

’i” 1-39/88.
j-e!

:W. ’

.Jo

Pokój
umebi. do wynajęcia.
Warszawska 14 I ptr.
lewo. (32800

Pokój
umebi. z niekręoującesr.
wejściem do wynajęcia.
Siemiradzkiego nr 10
I ptr. (32597

Zgubiono
dnia 23 b. m. z autobu­
su w drodze z Brzozy
dc Łabiszyna walizkę
ó ; ;. ? ;ścią. Oddać
sę ’!-. lżeniem do

; ta wal skiego w
”

;e. (32822i-

Pokój
umeblowa,ny z niekrę-
pującem wejściem do

wynajęcia. Sw, Trójcy
nr 12 a, i p, praWo. (32604

-

’

Ąffl .S’fej?,eJg”ó,;,śś
przyimę uczni gimn.,
opięka -trósktiw’S’ :’;za-
’peW’iłiótfa,’: v ęożytaMente-’
Kdrór/e’, ;Opłata umiar­
kowana.” - taipowa” 3,

” II

pi§tro pL’ ”-”’ -”s ta
’"”’

(32550’
i,śtajjr.- y IśWp :. : - V

Zaginął
pies, młoda wilczyca.
Upr. się oddać za wy­
nagrodzeniem. Śper-
itowski, Poznańska 33.

(32o63

Ostrzeżenie
dla p. p. Rzeźników. Ni­
niejszem. ostrzegam p. pi.
Rzeźników przed, hieznaiy
osobą, która pozwala s.;
bie;brać. towary na mój,!;
nazwisko ’F :-Rjcó;o,wski,;;
’z’Rzeźni-iMiejśkieL”Za”f,g; (
kowe- i S-ki órde odnowią; :

dam( F. ;Riote-w;MóOhet:
n: ińsfcn 84;, - 7 (ó- ’tata’Zbó-/
r- 1 -Ti. ó. ’



Czwartek, dnia SI gncłnia 1925 roki!

W niedzielę, dnia 27 grudnia 1925 nocą
zginął tragiczną śmiercią, strzegąc porządku
publicznego, nasz współpracownik

S. p.

Pogrzeb odbędzie się 31 b. m. o godz.
8-ej rano ze sali p, Seidela w Pruszczu
do Niewieścim.

Cześć Jego pamięci!
Proftky Wa Pstómgo Pma

32635) _

Ii. §,i!pSZfcg.

Co do majątki kupca Bolesława,Słazlka w Byd-
goszczy, nl. Grodztwo 24, właścicielki firmy Bolesław
Głazik, ul. Gdańska 164, wdraża się z dniem dzi­
siejszym, t. j . z dniem W grudnia 1923 r. o §efc J?/3

postępowanie upadłościo.we.
Zarządcą masy upadłościowej mianuje sią, p, kupca

(,eona itteya w Bydgoszczy, Plac Wolności 1.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do dnia 29. 1. 1923 ?’­

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchwały co.do kwestji,
wymienionych w § 172 ustawy jo upadłościach, wy­
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dz!efl 11 stycznia 192Ś r. o godz. 19 przed pot,,
zaś celem zbadania zgłoszonych, wierzytelności, termin
na dzśaai 1 lutego 1925 r. o godz. 10 przed pat.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy­
dawać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźni,ej do
dnia 15 stycznia 1925 r. donieśli zarządcy masy
o posiadaniu takich rzeczy i o tem, czy przysługują
im jakie wierzytelności, z powodu których mieliby
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy,

Bydgoszcz, dnia 17 grudnia 1925.

Sekretarz Sądu Powiatowego. (32660

Przetarg prźyniiisówy.

Nieruchomość położona w Bydgoszczy-Bielawki,
ul. Stepowa 15, zapisana pod nr. 168 księgi podatku
budynkowego i nr. 107 matrykuły podatku grunto­
wego obszaru 9 a 47 m2 rocznej wartości użytkowej
720 marek 60 fenigów i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Bielawki
tom UI. karta 104 na imię zamężnej Zuzanny Pio­
trowskiej urodź. Kubińskiej w Bielawkach, zostanie

dnia 2S lutego 1925 o godz. 10 przed pal.
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie
pokój Nr. 12 .

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grun­
towej dnia 20. X. 1925.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których
;prawa w chwili zapisania wzmianki o przetar­
gu nie były w księdze gruntowej uwidocznione,
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenie ofert,
i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy­
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy ozna­
czeniu najniższej oferty nie zostaną wcale u-

względnione, a przy rozdziale ceny kupna do­
piero po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
wach.

Zaleca się na dwa tygodnie przed terminem
podać na piśmie, albo do protokołu sekretarza
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń
w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw,
oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem
przybicia targu, postara,li sie o umorzenie lub
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo
ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomo­
ści, tylko do uzyskanej (nny kupna

Bydgoszcz, dnia 18 grudnia 1925 r. (32661

SąsS Powiatowy.

W sobotę ?lnla 2 stycznia o gffisSz. I!? grzędy.,
będę sprzedawał w Bydgoszczy orzy nl. Bworce-,
wej nr. 72 w firmie Hartwig najwięcej dającemu
za gotówkę:

1 Stanią koniaku 41 feiujEsk,
1 skrzynię szampana 27 fo?tte!sk,
1 skrzynię wina Ś5 buta?gk,
2 koli rodzynek i

1 brylantowy pierścionek mąskl.
Preuschoff,

32683 bom sądowv w Bydgoszczy.

Kino
Kr"” loS

z panną Helena Ja-
izemsks? (-32676

Henryk Ssfebfi

załatwia-,’K;sssSiie śpi::
wy skarbowe i admlni

nlstraoyjBe, karne, akcy­
zowe, stemplowe, paten
towe. -konc syjne, celne
wekslowe, sądowe, pro­
cesowe, umowy najmu,
reklamacje, podatki,
ściąganie należności, u-

dzielanie porady praw­
nej itd. (10179

J. Woj. iesSiowskś,
były referent spraw kar­
nych Urzędu Akcyzowe-

wego Owocowa 33.

poleca

wSws-’SsaEsaa^et

w tT nioskach i ka-
szykaąb w wielkim
wyborze i niskich ce­
nach (32358

T.zo.p.
ui. Jagiż?!ofiska ST,

TeSefsa 42.

złote i srefero
kupuje i płaci najwyż­
sze ceny. (30101

KasziiiOTski, D!aga 29.

SSS:w:

W czwartek, tła?a 31 grudnia 1923 r. o godz.
11-ej przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ul. Jezuickiej 6 w firmie A. Kalikstejn naj­
więcej dającemu i za gotówkę: (32683

I damski pluszowy płaszcz,
II damskich płaszczy wełnianych
fiausz i 5 męskich p?aszczy.

SPsremSS:!SaoSS. kom. sądowy w Bydgoszczy.

W sobotę, dnia 2. stycznia 1926 r. o godz.
W tej przed poi. sprzedawać będę w Świecili,
Rynek 17 najwięcej dają,cemu za gotówkę:

kilka beszets tais?by
,, balonów sa!rniaku

,-, ,,ootesa glinkowy44
29 XII 1925 r.

Białkowski, kom. sąd.
(Wiecie.

32709

wśWi aa mtete z sMo folrzo’w

W daferosS 8 wykon aniu niedoSefjics?a.
W rozmiarach od 45 do 320 lit;w.

Wyg’odne warunki sa^łaSy. - fesjpsce
żądło zakupu dła od sprzedawców.

Tr6fsy I4b.

;aBBKW^W1
ra

kapeluszy damskich, sjęskaeh i sa­
pek oraz przybsrśwdo §troll

w sklepie firm;
IffOTGaseaffisaB SB”oesęs?rfbsteS

przy ul. Jagiel!ofiskflj i?. 31703

W WSESSgS
na który uprzejmie zaprasza j
32657) Śi

W Sylwestra i Mowy Rok 1. 1. 2S

Początek o godzinie wieczorem,
32(58?

urządzam
w czwartek, dn!a 31 grudnia br.

Podawane będą smaczne potrawy, jak;
nfiżkś wieprzowe, kiszki, kiełbaski syl­
westrowe, flaki itd. - Doborowe napoje.

Na co uprzejmie zaprasza

M. Jąśmewska,
32686 Poznańska 20.

G. Womau (32552

rewizor ksiąg,
Jagiellońska 14 Bydgoszcz, refefon J259.

KLIMKA OLEK

| 26438) OBAWO

i FABRYKMM LALEK

| T. Bytomski, ul. Bwffcewa 15a.

Daj że teraz grosz

pomnik Sienk ewiczi w Bydgoszczy

W sobotę, dnia 2 siycztiia 192S?. o gcdz. 10
przed poł. przy ul. Strzeleckiej 33 śpkedawaj będę
najwięcej dającemu i za gotówkę ,32685

Sydgcpzczy.

ftemy

w jgfcaieiHiisSlsa.

Przypominamy- pp. Al^jonariuszóm, że

ostateczny termin złożenia akcji do przestemplo­
wania upływa z dniem 30 gras?Rla Sr.

Akcje przyjmujemy w naszem biurze przy

ulicy Poznańskiej 30, w godzinach urzędowych
od 9-13 i 15-18,

| BYDGOSZCZ, Siary Rynek. 27 . Teł 719-1182.
U. I.II,.li -l,i Blin, -----

""”

1 Poleca na Sylwstra:
1 Wiia. likiery, wódki, koniki, rumy, raki
i orażpuncz szwedzki burgunizki

W taSsiUacśacfe rasSa’.racyjn = Hx

| Czwartek, dnia 31-go (rudnia I925 roku

1 aż do rana! NOC SylweSTOWa aż do rana!

1 Koncert artetycsny

Sj -____ Uprasza sie o wczesne zarówienie stolików r

I 32703),
ii!i!ii!!ilSilllililliilllliilillillllliraliiHjiillllHill!lll!llflilllllllllll!lH!llii!iilllW!!!l!!Hlimilillllllll!lllllill!

Ty!ko jeszcze
śrec?a i czwartek

nisodwołalnie

ps ra^ estetei f
S5S oBfii. sSreasoaacI(S

monumentalno sensacyjnym

W 6-cip
aktowyn

komedjo ca

macie p.,:

7 Ceny wstępu zwyte










